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J ó z e f  S t a l i n  n i e  ż y j e
Gd Komitetu Csutrainep 

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Rady Ministrów Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich 
I Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Do wszystkich członków Partii, 
do wszystkich ludzi pracy Zwicyzku Radzieckiego

Drodzy Towarzysze i PrzyjacieleI

M M

K o m ite t C en tra lny  Kom unistyczne j 
-’a r t i i  Z w iązku  Radzieckiego, Rada Mu l i­
tró w  Zw iązku Socja listycznych Republik 
Radzieckich i P rezydium  Rady N a jw yż- 
zej ZSRR z uczuciem głębokiego bólu po­
wiadamiają Partię  i  wszystkich ludzi pra- 
:y Z w iązku  Radzieckiego, że 5 marca o 
'odzin ie dz iew ią te j m in u t pięćdziesiąt 
wieczorem, po ciężkie j chorobie zakończ'. 1 
ycie Przewodniczący Rady M in is trów  
Związku Socja listycznych R epub lik  Ra- 
Izieckich i Sekretarz K om ite tu  C en tra l- 
lego K om un is tyczne j P a rtii Zw iązku Ra- 
Izieckiego, Józef W issarionow icz Stalin.

Przestało b ić serce w spó łbo jow nika  i 
genialnego kontynua to ra  dzieła Lenina, 
nądrego Wodza i Nauczyciela P a rtii Ko­
munistycznej i narodu radzieckiego 
ózefa W issarionowicza Stalina.
Im ię  S ta lina  jest bezgranicznie drogie 

laszej p a rtii, narodow i radzieckiem u, ma- 
om pracującym  na ca łvm  świecie. Wraz 

Leninem  towarzysz S ta lin  s tw o rzy ł po- 
ężna pa rtię  kom unistów , w ychow ał ją  
zahartow ał: wraz z Leninem  towarzysz 

ka lin  b y ł źródłem  natchnienia- i Wodzem 
Wielkiej Socja listycznej R ew o luc ji Paź-, 
z ie rn ikow e j, założycielem  pierwszego na 
w iecie państwa socjalistycznego. K o n ty ­
nuując n ieśm ierte lne dzieło Lenina, to w a­
żysz S ta lin  poprow adził naród radziecki 
o h istorycznego w skali św iatow ej zw y- 
ięstwa socja lizm u w naszym k ra ju . To­
warzysz S ta lin  poprowadził pasz k ra j d° 
w ycięstw a nad faszyzmem w d rug ie j woj 
te św ia tow ej, co w sposób zasadniczy 
m ien iło  całą sytuację m iędzynarodową. 
’owarzvsz S ta lin  uzbro ił partie  i cały na- 
ód w w ie lk i i jasny program  budowy ko­
munizmu w ZSRR.

Śm ierć towarzysza Stalina, k tó ry  oddał 
ale swe życie o fia rne j służbie dla w ie i- 
: i ej spraw y -komunizmu, jest najcięższą 
tra tą  dla p a rtii, dla mas pracujących 
Ira ju  Rad i całego świata.

Wieść o zgonie towarzysza Stalina wzbu- 
zi głęboki ból w sercach robotn ików , ko l- 
hoźników, in te lig e n c ji i ..wszystkich ludzi 
racv naszej O jczyzny, w sercach zołm e- 
;,v naszej mężnej A rm ii i M aryna rk i Wo- 
snnei. w sercach m ilionów  ludzi pracy we 
wszystkich krajach świata.

W tych dniach pełnych bólu wszystk ie  
ratnie narody naszego k ra ju  ip> 'czc 
ziej zespalają się w w ie lk im  zw arte j ro 
i ln ie  £>d w ypróbow anym  k .e row n i- 
tw cm  p a rtii kom unistycznej, stworzonej 
wychow anej przez Lenina i S talina. 
Naród radziecki żyw i bezgraniczne za- 

fanie i przepojony jest goiacą . .
0 swej ukochanej partu  kom um sr i ' ' z ̂
~ ,,-ip że służenie interesom narodu je, 
a: wyższym  prawem caicj działalności

r Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencja ra-
ziecka, wszyscy ludzie pracy naszego
ra ju  nieugięcie rea lizu ją  p0 ^n rw ia d a ia - 
owaną przez naszą partie, 0 p . ^
a żyw otnym  interesom mas P ^ ^ .ją c y c n  
m ierzaia-a do dalszego wzrostu potęgą
S ^ a l ^ c z n e j  O i ^ “

■i P?l i tv k l  dziesięcioleciawierdzona została P! - ■■ „  ¡ , ce
'a lk i, doprow adziła  ona mas.,
1 ra j u Rad do h istorycznyc! ^yyc ię s i
ocja lizm u. Natchnione ta ^ ^ j c t w e mw iązku Radzieckiego pod k>erowiuct w ^
a rt i i niezachwianie krocza ^ ^ 1  kom uni.
owym  sukcesom ^
tycznego w naszym k ia .lu -

k o m itet  CENTRALNY 
kom unistycznej »a r tii 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Masy pracujące naszego k ra ju  wiedzą, 
źe dalsza poprawa dobrobytu m ateria lne­
go wszystkich w arstw  ludności — robot­
n ików , ’ kołchoźników , in te ligenc ji, m a k ­
symalne zaspokajanie stale rosnących po­
trzeb m ateria lnych i ku ltu ra ln ych  całego 
społeczeństwa zawsze było  i jest przedm io­
tem szczególnej troski P a rtii K om un is ty ­
cznej i Rządu Radzieckiego.

Naród radziecki wie, że wzrasta i krzep­
nie zdolność obronna i potęga państwa 
radzieckiego, że Partia  ze wszech m ia r 
umacnia A rm ię  Radziecką, M arynarkę  
W ojenną i organy w yw iadu , aby stale 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia 
druzgocącej odpraw y każdemu agreso­
row i.

P o lityka  zagraniczna P a rtii K o m un i­
stycznej i Rządu Zw iązku  Radzieckiego 
była i jest niewzruszoną p o lityką  u trz y ­
m ania i u trw a len ia  pokoju, p o lity ką  w a l­
k i przeciwko przygotow yw an iu  i rozpę­
tyw a n iu  nowej w o jny, p o lityką  współpra­
cy m iędzynarodowej i rozw oju  stosunków 
handlow ych ze w szystk im i kra jam i.

N arody Zw iązku Radzieckiego, w ierne 
sztandarow i pro le tariackiego in ternacjo ­
nalizm u, um acniają i rozw ija ją  braterską 
przyjaźń z w ie lk im  narodem ch ińskim , z 
masami pracującym i wszystkich kra jów  
dem okracji ludowej, w ięzy p rzy jaźn i z 
masami pracującym i k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych i ko lon ia lnych , walczącym i o sprawę 
pokoju, dem okracji i socjalizmu.

Drodzy towarzysze i p rzyjacie le ! W ielką 
siłą przewodnią i k ierow niczą narodu ra­
dzieckiego w walce o zbudowanie kom u­
nizm u jest nasza Partia Kom unistyczna. 
Żelazna jedność i niewzruszona zwartość 
szeregów p a rtii — to g łów ny warunek je j 
s iły  i potęgi. Zadaniem naszym jest strzec 
jedności p a rtii jak  źrenicy oka. w ychow y­
wać kom unistów  na aktyw nych  bo jow n i­
ków  politycznych o wcielenie w  życie po­
l i ty k i i uchwał p a rtii, wzmacniać jeszcze 
bardzie j więź p a rtii z w szystkim i ludźm i 
prąci", z robotn ikam i, ko łchoźnikam i, in te ­
ligencją. a lbow iem  w tej n ierozerwalnej 
w ięzi z narodem tk w i siła i niezwyciężo- 
ność naszej pa rtii.

Partia  w idz i jedno z e  swych n a jw a ż n ie j­
szych zadań w tym , aby w ychowywać K o ­

m unistów  i wszystkich ludzi pracy w du­
chu w ysokie j czujności polityczne j, w  du­
chu n ieprzejednania i n i ez łom nos ci w w a l­
ce z wrogam i w ew nętrznym i i zewnętrz­
nym i.

K o m ite t C entra lny Kom unistycznej Par­
t i i  Zw iązku Radzieckiego, Rada M in is trów  
Zw iązku Socjalistycznych - R epublik Ra­
dzieckich i Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR, zwracając się w tych bolesnych 
dniach do partii i narodu, w yrażają nie­
złomne przekonanie, że partia i wszyscy 
ludzie pracy naszej o jczyzny zespolą się 
jeszcze bardziej wokół Kom ite tu  C on tią i- 
ne«o i Rządu Radzieckiego, zm obilizu ją  
wszystkie swe s iły  i energię twórczą do 
rea lizacji w ie lkiego dzieła budowy kom u- 
n i 7, ni u w naszym k ra ju .

N ieśm iertelne im ię Stalina żyć będzie 
zawsze w sercach narodu radzieckiego i ca­
łe j postępowej ludzkości.

Niech żyje w ielka niezwyciężona nauka 
Vsa — ’Engelsa — Lenina — Stalina! 

Niech żyje nasza potężna Ojczyzna socja­
listyczna! Niech żyje nasz bohaterski na­
ród ra d z ie c k i!  Niech żyje  w ie lka  K om un i­
styczna Partia  Zw iązku Radzieckiego!

R A D A  M IN IS T R Ó W
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH

republik  radzieckich

Marks

Do Robotników, Chłopów i Inteligencji Pracującej!
Do Kobiet polskich i Młodzieży!
Do ¿o łn ie rzy  polskich!
Do Narodu Polskiego!

t o w a r z y s z e  i o b y w a t e l e :
Cala postępowa ludzkość z. najwyższym bólem przyjęła tra ­

giczna wieść o zgonie największego Człowieka naszych czasów 
1- Józefa Stalina.

Wraz /. narodami Zw iązku Radzieckiego szczególnie głęboko 
i boleśnie przeżywa ten w ie lk i cios naród polski, który Towa­
rzyszowi Józefowi S ta linow i zawdzięcza swe wyzwolenie; z po­
nurej h itlerow skie j n iew oli, swe odrodzenie, odzyskanie prasta­
rych Ziem Polskich, u trwalenie swej niepodległości.

Masy pracujące Polski wiedzą, ze ich historyczne przeobra­
żenia społeczne, wyzwolenie z jarzm a'obszarników i kap ita listów , 
zdobycie władzy przez lud pracujący i umocnienie państwa lu ­
dowego. o lb rzym i* osiągnięcia w budowie nowego życia — wiążą 
się nierozerwalnie z braterską pomocą narodów radzieckich, 
z serdeczną troską i ojcowską opieką Wodza i genialnego Nau­
czyciela , mas pracujących całego świata. W ielkiego Przyjaciela 
naszego narodu —  Józefa Stalina.

W tej ciężkiej ch w ili z największą mocą odczuwamy serdecz­
ną i nierozerwalną więź. narodu polskiego z W ie lk im  Krajem  
Radzieckim.

W tej ciężkiej chw ili głębiej niż k iedykolw iek odczuwamy nie­
zwyciężona silę i zwartość całego światowego obozu pokoju, któ­
rego natchnieniem b.vl, jest i będzie Józef Stalin.

Mocniejsza niż kiedyko lw iek jest nasza spójn.a ideowa 1 bra-
k o iy ik e t  c e n t r a l n y

POI/SKIF.f ZJEDNOCZONEJ P A R T II ROBOTNICZEJ

terstwo -w walce e pokój, wolność narodów i socjalizm, której 
wzór daje nam wielka bohaterska partia Lenina *, Stalina.

Komitet. Centralny Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej, 
Rada M in istrów  i Rada Państwa Polskrej Rzeczypospolitej Lu ­
dowej wzywają masy pracujące i cały naród polski do złożenia 
hołdu nieśmiertelnemu W odzow iludu pracującego całego świata.

Wcielając w  życie Jego .nauki, wzmacniajmy nieustannie zwar­
tość. silę i jedność naszego narodu w walce o pokój i socjalizm!

Codzienną, twórczą i ofiarną pracą rozw ija jm y nasza planową 
gospodarkę narodową — podstawę wzrostu dobrobytu i ku ltu ry  
calęgo ludu pracującego!

Otaczajmy troską i miłością Wojsko Polskie — wierną straż 
naszych granic i wolności naszej Ojczyzny:

Wzmacniajmy nieustannie czujność wobec wszelkich n ik ­
czemnych zakusów imperialistycznych podżegaczy wojennych — 
wrogów Polski!

Pomnażajmy s iły  naszego państwa ludowego — ostoi naszej 
niepodległości,. » zarazem ważnego i niezłomnego ogniwa świa­
towego obozu pokoju, którego sztandarem — je»t Stalin!.

Z imieniem Stalina, uzbrojeni w Jego naukę, łamiąc opór 
wrogów i zacieśnia ;ac więź braterstwa z narodami ZSRR kro­
czmy zwycięski) naprzód pod przewodem klasy robotniczej i je j 
pa rtii do ugruntowania naszej niepodległości, pokoju* i socja­
lizmu!-

RADA MINISTRÓW
POI-SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Warszawa, dnia 8 marca 1953 r.

RADA PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

p a D Y  n a j w y ż s z e j  

P/ V I Ï \  Z  K U  S O C J A IJ S T  Y C Z N  Y C H  
R E P U B L IK  R A D Z IE C  K IC H

Do Komitetu Centralnego
Kom unistycznej Partii Zwigzlcu Radzieckiego 

Do Rady M in is t r ó w  Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Do Prezydium Rady Najwyższe; ZSRR

DRODZY TOW ARZYSZE I PRZYJACIELE! Józefa Stalina ślubujemy dochować wierności Jego naukom,
strzec niezłomnie zasad internacjonalizm u i  solidarności wszyst­
kich ludzi pracy, stać na straży praw i zdobyczy ludu, których 
niezłomną i niezawodną rękojm ią jest wieczysta przyjaźń i bra- 
terstwo ze Związkiem  Radzieckim 

Zapewniamy Was, Towarzysze i Przyjaciele, że naród polski 
nie będzie szczędził sił, aby zwiększać i wzbogacać swój tw ó r­
czy wkład do wspólnej w a lk i o realizację wiecznie żywych idei, 
nauk i wskazań Wielkiego Stalina.

\M im ieniu Kom ite tu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, Rady 
M in istrów  i Rady Państwa Polskiej Rzeczypospo­

lite j I,udowej 
BOLESŁAW  BIERUT 

ALEKSANDER Z A W A D ZK I 
Warszawa, 6 msrea 1953 r.

Łączymy się z W ami w bólu i żałobie z powodu zgonu uko­
chanego naszego Wodza i Nauczyciela, natchnionego kontynua­
to ra  nieśm iertelnej nauki Marksa. Engelsa i Lenina, genialnego 
Budowniczego kom unizmu, niezłomnego Chorążego światowego 
obozu pokoju. W ielkiego Przyjaciela narodu polskiego, któremu 

sy pracujące Polski zawdzięczają swe wyzwolenie z jarzma 
i w o li narodowej i społecznej.
Nieśmiertelne życie i dzieło Towarzysza Stalina będzie dla 

narodu polskiego natchnieniem j gwiazda przewodnią w co­
dziennej pracy i walce o zbudowanie nowego, socjalistycznego 
ustroju, będzie sztandarem w walce o zwycięstwo idei po­
koju. postępu i wolności wszystkich pracujących na całym 
śmiecie.

'Skupieni' W zwartych i czujnych szeregach pod sztandarem

ma
nie w

Dnia 5 marca 1953 ro ku .



B I U L E T Y N
o stanie zdrotuia Józefa Staiina

5 m a r c a  1953 r. o g o d z i n i e  2
tóÓSKWA (PAP). Agencja TASS

©głosiła następujący biuletyn o stanie 
Bdrowia J. W. Stalina w dniu 5 mar­
ca 1953 r., godz. 2-ga czasu moskiew­
skiego:

W ciągu ubiegłej doby stan zdro­
w a  J. W. Stalina pozostawał ciężki.

Wylew krwi do mózgu, do jego le- 
^ e j półkuli, który nastąpił w nocy na 
% marca, na tle choroby nadciśnienio- 
wej i miażdżycy, doprowadził, poza 
prawostronnym porażeniem kończyn 
i  utratą przytomności, do uszkodze­
nia pnia mózgowego połączonego z 
zaburzeniem ważnych czynności od­
dychania i krwiobiegu.

W ciągu nocy na 4 marca trwały 
Zaburzenia oddychania i krwiobie­
gu. Największe zmiany zaobserwo­
wano w czynnościach oddychania: 
azęstsze stały się objawy periodycz­
nego oddechu (tzw. oddechu Cheyne- 
Stokesa). W  związku z tym pogorszył 
się stan krwiobiegu i zwiększył się 
Stopień niedotlenienia. Systematycz­
ne podawanie tlenu, a także środków 
leczniczych, regulujących oddychanie 
©raz działalność serca i naczyń, stop­
niowo poprawiło nieznacznie stan 1

rano 4 marca zmniejszyły ńą  aiooo
zaburzenia oddychania.

'Później, w ciągu 4 marca, wznowi­
ły  się ciężkie zaburzenia oddychania. 
Częstość oddechu —  36 na minutę.

Ciśnienie krwi nadal było wysokie 
(maksymalne —  210 i ' minimalne 
— 110) przy tętnie 108— 116 uderzeń 
na minutę, nieprawidłowym (niemia- 
rowość na tle migotania). Serce po­
większone w umiarkowanym stopniu.

Istotnych zmian w  płucach jak 
również ze strony narządów jamy 
brzusznej w ciągu ubiegłej doby nie 
stwierdzono. W moczu wykryto biał­
ko i czerwone ciałka krwi, przy nor­
malnym ciężarze 'właściwym. Anali­
za krwi wykazała wzrost liczby bia­
łych ciałek krw i (do 17 tysięcy). Cie-

M ln ls te r ochrony zdrowia ZSRR 
A . F. TR E T IA K O W  

Szef zarządu leosnlczo-sanltamego K rem la 
„  , I .  I .  K U P E R IN
.iscaaaiy in te rn is ta  m in isterstw a ochrony

zdrowia ZSRR 
profesor P. E. LU K O M S K I 

I r — »w iaty  członek A kadem ii Nauk 
Medycznych 

profesor N. W. KO NO W AŁOW  
fleeeeywiaty członek A kadem ii Naak 

Medycznych

ptota rano i w  ciągu dnie byt* pod­
wyższona do 38,8 stopni.

Zabiegi lecznicze w ciągu 4 marca 
stosowano w postaci wdychania tle­
nu, podawania preparatów kamforo­
wych, kofeiny, strofantyny i gluko­
zy. Powtórnie dokonano upustu krwi 
przy pomocy pijawek. W związku z 
podwyższoną ciepłotą i wysoką leu- 
kocytozą wzmożone leczenie penicy­
linowe (stosowane w celach profilak­
tycznych od początku choroby).

W nocy z 4 na 5 marca stan zdro­
wia J. W. Stalina nadal pozostaje 
ciężki. Chory znajduje się w stanie 
soporu (głębokiej nieprzytomności). 
Nerwowa regulacja oddechu i  dzia­
łalność serca pozostają nadal silnie 
zakłócone.

ORZECZENIE LEKARSKIE
o przebiegu choroby i o śmierci

Józefa Stalina

p ro fe *«  A. L. M IA S N IK O W  
©oessywfaty członek Akadam i! Nauk 

Medycznych 
p ro ís« «  B. M. TAREJEW  

OzloBek-korespondoat A kadem ii Nauk 
Medycznych 

p re feM r L  N. F IL1M ONOW  
profesorowie: 

t  B. G ŁAZUNO W  
R. A . TKAC ZEW  

©ooeort W. L  IW A N O W -N IE ZN A M O W

B I U L E T Y N
o stanie zdrouiia Józefa Stalina

3 m a r c a  1953 r. o g o d z i n i e
MOSKWA (PAP). Agencja TASS

©głosiła następujący biuletyn o sta­
nie zdrowia J. W. Stalina w dniu 5 
marca 1953 r. godzina 16 czasu mo­
skiewskiego:

W ciągu nocy i pierwszej połowy 
dnia 5 marca stan zdrowia J. W. 
Stalina uległ pogorszeniu. Do po­
przednich zaburzeń ważnych czyn­
ności mózgu dołączyły się ostre za­
kłócenia ze strony układu sercowo- 
naczyniowego. Rankiem 5 marca za­
obserwowano w ciągu trzech godzin 
objawy ciężkiej niewydolności odde­
chowej, które z trudem poddawały 
się odpowiedniemu leczeniu. O godz. 
8 rano wystąpiły objawy ostrej nie­
wydolności układu sercowo-naczy- 
niowego (zapaść); ciśnienie krw i spa­
dło, tętno uległo przyśpieszeniu, 
wzrosła bladość. Pod wpływem spe­
cjalnych środków leczniczych obja­
wy te zostały usunięte. Dokonany o

godz. 11 rano ełektrokardiogram wy­
kazał ostre zaburzenia krwiobiegu w  
tętnicach wieńcowych serca z ogni­
skowymi zmianami w tylnej ścianie 
serca (elektrokardiografia dokonany 
2 marca zmian tych nie wykazywał).
O godz. 11 min. 30 powtórnie nastą­
piła ciężka zapaść, którą z trudem 
opanowano odpowiednimi zabiegami 
leczniczymi. 'Później zaburzenia ser- 
ccwo-naczyniowe nieco ustąpiły, cho-
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«iaż ogólny stan nadał pozostawał 
wyjątkowo ciężki.

O godz. 16 ciśnienie krwi: m aksy­
malne —  160, m in im a lne  —  110; tę­
tno —  120 na m in., n iem iarow e, od­
dechów —  36 na m inutę, ciepłota —  
37,6 stopni; leukocytoza —  21 tysięcy.

Leczenie w chwili obecnej zmierza 
przede wszystkim do zwalczenia za­
burzeń oddychania i krwiobiegu, w 
szczególności wieńcowego.
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Rzeczywisty członek Akadem ii Nauk 

Medycznych 
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MOSKWA (PAP). -  Agencja TASS
opublikowała następujące orzeczenie 
lekarskie o przebiegu choroby i o 
śmierci J. W. Stalina,

W  nocy na 2 marca nastąpił u J. W. 
Stalina wylew krw i do mózgu (do le­
wej półkuli) na tle choroby nadciś- 
nieniowej i miażdżycy. W wyniku 
tego nastąpiło porażenie prawe j poło­
wy ciała i  trwała utrata przytomno­
ści. Od pierwszego dnia choroby 
stwierdzono objawy zakłócenia oddy­
chania na skutek upośledzenia czyn­
ności ośrodków nerwowych. Zaburze­
nia te wzmagały się z dnia na dzień. 
Miały one charakter tzw. oddechu 
periodycznego z długimi przerwami 
(oddech Cheyne -  Stokesa). W nocy 
na 3 marca zakłócenia oddechu zaczę­
ły  przybierać niekiedy groźny cha­
rakter. Od początku choroby stwier­
dzono również znaczne zmiany w u- 
kładzie sercowo-naczyniowym, a 
mianowicie wysokie ciśnienie krwi, 
przyspieszenie i zakłócenia rytmu 
tętna (niemiarowość na tle migota­

nia) i rozszerzenie serca. W  związku
z postępującą niewydolnością odde­
chu i krwiobiegu już od 3 marca wy­
stąpiły objawy niedotlenienia. Od 
pierwszego dnia choroby podniosła 
się ciepłota i wystąpiła wysoka leu­
kocytoza, co mogło wskazywać na 
rozwój ognisk zapalnych w płucach.

Ostatniego dnia choroby, przy 
gwałtownym pogorszeniu się stanu o- 
gólnego zaczęły pojawiać się powta­
rzające się ataki ciężkiej, ostrej nie­
wydolności sercowo-naczyniowej (za­
paść). Badanie elektrokardiograficz­
ne pozwoliło na stwierdzenie ostrego
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zakłócenia krwiobiegu w naczyniach 
wieńcowych serca z utworzeniem sił 
ogniskowych porażeń mięśnia aercO' 
wego.

5 marca w  drugiej połowie dni*
stan chorego zaczął szczególnie szyb* 
ko ulegać pogorszeniu: oddech sta 
się powierzchowny i bardzo przyspi*” 
szony, częstość tętna osiągnęła 140— 
150 uderzeń na minutę. Wypełnieni* 
tętna obniżyło się.

O godz. 21 minut 50, wśród obj*‘ 
wów narastającej niewydolności se© 
cowo -  naczyniowej i oddechowej, * 
W. Stalin zmarł.
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Komunikat Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR
M n s i r w A  ___ j .  ™  3(PAP). —  AgencjaMOSKWA

TASS donosi:
Rada" Ministrów Związku Socjali­

stycznych Republik Radzieckich, i 
Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego posta­
nowiły:

Dla zorganizowania pogrzebu Prze­
wodniczącego Rady Ministrów Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego Generalissi­

musa Józefa Wissarionowicza Stalin* 
utworzyć komisję w składzie tt: N. S- 
Chruszczów (przewodniczący) Ł. M- 
Kaganowicz, N. M. Szwernik, A. M’ 
Wasilewski, N. M. Piegów, P. A. A f  
tiemiew, M. A. Jasnow.

Wielka jedność partii i narodu
Fragmenty artykułu wstępnego dziennika „Prawda" z dnia 5 marca br.

Dnia 5 marca br. „P raw da“  opublikowała a rtyku ł wstęp­
ny  zatytu łow any: „W ie lka  jedność p a r ti i 1 narodu“ , którego 
fragm enty podajemy.

S iła p a r ti i Len ina-S ta lina  
tk w i w  je j ścisłej w ięzi z m i­
lionow ym i masami ludzi p ra­
cy, w  je j n ierozerwalne j jed­
ności z narodem. Nasza pa rtia  
Jest praw dziw ie ludową pa r­
tią , k tó re j po lityka  zapewnia 
sta ły  wzrost potęgi naszej o j­
czyzny, odpowiada żywotnym  
interesom mas pracujących. 
Naród radziecki jednom yśln ie 
popiera po litykę  p a rtii i  darzy 
Ją pełnym  zaufaniem.

W  październiku 1917 r. gdy 
pa rtia  kom unistów  otwarcie 
wezwała robotn ików  i  chłopów 
do obalenia w ładzy burżnazji, 
wezwanie to spotkało się z 
ca łkow itym  poparciem o lbrzy­
m ie j większości robotników, 
żołnierzy i chłopów. Władza 
burżuazji zostaia obalona i u- 
stanowiona dyk ta tu ra  pro le ta­
ria tu . W latach w o jn y  domo­
w e j i  In te rw enc ji obcej naród 
nasz pod przewodem Lenina i 
S taiina osiągnął całkow ite  iw y  
cięstwo nad wrogam i, obron ił 
zdobycze R ew olucji Paździer­
n ikow e j. Los w o jny  został 
przesądzony przede wszystkim  
dzięki sym patii i  poparciu m i­
lionowych mas ludności d!a 
p o lity k i p a rtii komunistycznej.

Lenin pisał w  1S20 roku: 
„Z  pewnością teraz w idzą już 
n cmal wszyscy, że bolszewicy 
nie u trzym a liby  się przy w ła ­
dzy nie ty lk o  2 i pól roku, lecz 
nawet Z i pół miesiąca bez ja k  
najsurowszej, prawdziw ie że­
laznej dyscypliny w  naszej 
p a rtii, bez najzupełniejszego i 
bezgranicznego poparcia je j 
przez ogół k iasy robotniczej, 
tzn. przez to wszystko, co w 
n ie j jest myślącego, uczciwe­
go, ofiarnego, wpływowego, 
zdolnego do poprowadzenia za 
sobą !ub porwania w arstw  za­
cofanych“ .

Lenin żąda! od p a r ti i cle 
ty lko  świadomości, w ierności 
dla rew olnc ji, wytrzym ałości, 
ofiarności, bohaterstwa, lecz 
również um iejętności związania 
się, zbliżenia, praw ie że całko­

witego zespolenia się ■ n a j­
szerszymi masami ludzi pracy.

„...Szerokie masy robotn i­
ków  bezpartyjnych — w ska­
zuje towarzysz S ta lin  — u- 
waźają naszą pa rtię  za własną 
partię, pa rtię  b liską 1 ukocha­
ną, w  k tó re j wzroście i  umoc­
nien iu są do głębi zaintereso­
wane i  k tó re j k ie row n ic tw u 
dobrowolnie powierzają swój 
los".

Zacieśniając więź x masami, 
m ając poparcie m ilionów  ludzi 
pracy, pa rtia  komunistyczna 
pod genialnym  przewodem 
wielkiego S taiina doprowadzi­
ła  nasz k ra j do zwycięstwa so­
cja lizm u. Partia  stała na czele 
narodu w  walce o realizację 
pięciolatek sta linowskich, po­
tra f iła  zorganizować m iliono­
wa masy robotn ików  i chłopów 
do budowy socjalizmu, rozgro­
m iła  i  usunęła z drogi wszyst­
k ich  wrogów narodu, którzy 
usiłow ał! udarem nić w ie lk ie  
dzieło budownictw a socja li­
stycznego. W  k ró tk im  okresie 
h istorycznym  nasza ojczyzna 
pod genialnym  kierownictwem  
towarzysza S talina przekształ­
c iła  się z k ra ju  zacofanego w 
k ra j przodujący, z rolniczego 
w  przemysłowy, stała się po­
tężnym mocarstwem soc ja li­
stycznym.

Gdy Niem cy hitlerow skie 
zdradziecko napadły na Z w ią ­
zek Radziecki, potajem nie za­
chęcane do tego przez m ilia r­
derów am erykańskich, 1 zakłó­
c iły  pokojową, twórczą pracę 
naszego narodu, pa rtia  Lenina 
— S talina przekształciła caiy 
k ra j w  jeden w ie lk i obóz bojo­
wy, porwała do w ie lk ie j W o j­
ny Narodowej wszystkie naro­
dy ZSRR.

„O rganizatorska praca p a r­
t i i — wskazywał towarzysz 
S ta lin  w  1943 roku — zjedno­
czyła 1 skierowała kn  wspólne­
mu celowi wszystkie w ys iłk i 
ludzi radzieckich, podporząd­
kowując wszystkie nasze siły 
1 środki spraw ie rozgromienia

wroga. W  okresie w o jny  par­
tia  zrosła się jeszcze bardziej 
z narodem, zespoliła Jeszcze 
ściślej z szerokim i masami lu ­
dzi p racy".

W  ciężkich latach w o jn y  go­
rące, niepodzielne poparcie u- 
dzielone rządow i radzieckiemu 
przez wszystkie narody ZSRR, 
a przede wszystkim  zaufanie 
do rządu radzieckiego ze stro­
ny w ielkiego narodu rosyjskie­
go — pierwszego wśród rów ­
nych narodów naszego k ra ju  
— byio tą decydującą silą, k tó ­
ra zapewniła nasze] ojczyźnie 
osiągnięcie historycznego zwy­
cięstwa nad najzacieklejszym 
wrogiem  ludzkości — nad fa ­
szyzmem.

Po zwycięskim  zakończeniu 
w o jny  pa rtia  porwała nasz 
naród do wykonania w ie lk ich  
zadań postawionych przez to­
warzysza S talina w  jego h i­
storycznym  przem ówieniu % 9 
lutego 1946 r. Twórcza in i­
c ja tyw a m ilionow ych mas, 
przepojonych gorącym prag­
nieniem  Jak najszybszego 
wcie lenia w  życie tych zadań 
znalazła na jbardzie j dobitny 
w yraz w  ogólnonarodowym 
współzawodnictw ie socjalistycz 
nym . w  masowym bohater­
stw ie pracy ludz i radzieckich. 
Pomyślne wykonanie p ie rw ­
szej powojennej p ięcio la tk i 
s ta linow skie j świadczy dobit­
n ie  o tym , że cały naród re 
dzieeki uznał zadania posta­
wione przez partię  Lenina — 
S talina za swą najbliższą i 
żywotną sprawę.

Nowe genialne dzieło towa­
rzysza Stalina „Ekonomiczne 
problem y socjalizmu w  ZSRR“ , 
jego historyczne przemówienie 
na X IX  Zjeździe P a rtii,  u- 
chwaly Zjazdu natchnęły naród 
radziecki do bohaterskich czy. 
nów na polu pracy, uzbroiły 
go wa wspaniale 1 jasne pers­
pektyw y dalszego zwycięskie­
go budownictw a kom unistycz­
nego.

W  k ra ju  naszym wzmaga się 
1 rozw ija  aktywność politycz 
na 1 entuzjazm pracy. Naród 
radziecki nie szczędzi s il 1 pra­
cy dla wykonania w ie lk ich

twórczych planów p a rtii ko ­
munistycznej. P iany te, okre­
ślające perspektywy i drogi na 
szego ,marszu naprzód — mó­
w i! towarzysz M alenkow  w  
sprawozdaniu na X IX  Z jeź­
dzie P a rtii — opierają się na 
znajomości p raw  ekonomicz­
nych, opierają się na nauce o 
budowie społeczeństwa kom u­
nistycznego, rozw in ię te j przez 
towarzysza Staiina.

W  każdym sukcesie naszego 
budownictw a naród w idz i kon­
sekwentną realizację genial­
nych idei towarzysza Stalina. 
Rezultatem rea lizac ji tych idei 
Jest nieustanny wzrost całej 
p rodukc ji społecznej, a przede 
wszystkim  produkc ji środków 
produkcji, nieustanne Jej do­
skonalenie na bazie na jw yż­
szej technik i. Zwycięstwo tych 
idei prze jaw ia się w  pom yśl­
ne j budowie o lbrzym ich elek­
tro w n i wodnych, kanałów  i  sy­
stemów nawadniających, w  
nieustannym  podnoszeniu się 
dobrobytu 1 poziomu k u ltu ­
ralnego mas pracujących. K o­
m uniści — wypróbowana ! za­
hartowana awangarda mas 
pracujących naszego k ra ju  — 
dają całemu narodowi na­
tchniony przyk ład o fia rne j 
w a łk i o wcielenie w  życie za­
dań postawionych przez w ie l­
kiego Stalina.

Komunikat Komisji dla zorganizowania pogrzebu 
Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych

Republik Radzieckich 
I Sekretarza Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Józefa Wissarionowicza Stalina

k 6 ^ Umna Zwł0kamł Józefa Wissarionowicza Stalina wystawiona będzie w Sali Kolumnowej Domu Zwiąż- 

Termin udostępnienia Sali Kolumnowej Domu Związków podany zostanie do wiadomości oddzielnie.

Lisi komunistów paryskich 
do komunistów Moskwy

Wraz x kom unistam i pracu­
ją  m ilion y  bezpartyjnych ro ­
botników, chłopów, in te ligen­
c ji. Radziecki us tró j społecz­
ny zespala kom unistów  z bez­
p a rty jn ym i w  jeden wspólny 
ko lektyw . I  jedn i 1 drudzy 
tworzą jedno wspólne dzieło — 
w i ¡kie dzieło budowy kom u­
nizmu.

Jedność i zwartość, h a rt du­
cha 1 czujność — te wspania­
łe cechy w ychow a li w  naszym 
narodzie Len in  i  Stalin, stwo­
rzona I wypiastowana przez 
nich bohaterska pa rtia  kom u­
nistów. I  w  fakcie, że szero­
kie masy Indowe posiadły te- 
n iezwykle wartościowe cechy 
— tk w i źródło wszystkich na­
szych epokowych zwycięstw, 
ręko jm ia pomyślnego marszu 
naszego k ra ju  do komunizmu.

Dziennik „P raw da“  ogłosił w  dn iu 5 marca rb. Ust wysłany 1 marca przez 
t  « rac ji fra n cu sk ie j P a rtii Kom unistycznej departamentu Sekwany (Paryż) do kom unistów mn 
skiewskie j organizacji KPZR. W  liście tym  kom uniści Paryża piszą m. im : komunIst<m mo*

dgl świata 1 niweczy obłędne
plany im peria listycznych agre­
sorów.

Towarzysze i bracia! zapew­
niam y Was ze swej strony o cał­
kow itym  naszym poparciu. Pod 
k ierownictwem  M aurice Thore- 
za wzywam y klasę robotniczą i 
cały nasz naród, by zjednoczy­
ły  się w  walce o utrzym anie po­
koju. N iechaj rozbrzm iewają 
wszędzie słowa naszej przysię­
gi: „Naród francuski nigdy nie 
będzie w a lczył przeciwko Zw ią­
zkow i Radzieckiemu!“ .

Przysięga ta jest wyrazem na­
szej niezmiennej w ierności wo­
bec podstawowych zasad nasze­
go narodu; z o lbrzym ią siłą w y­
raża ona ożywiającą robotników  
i prostych łudzi naszego k ra ju  
wolę obrony pokoju.

Przysięga ta jest także w y­
razem naszego poparcia dla po­
li ty k i pokoju, jaką prowadzi 
Związek Radziecki.

Przysięga ta świadczy o ab­
solutnej zgodności interesów

—  M y, kom uniści paryscy, 
przesyłamy serdeczne pozdro­
w ienia Wam, naszym starszym 
braciom — komunistom organi­
zacji moskiewskiej.

W naszej gigantycznej walce 
przeciwko siłom w o jny, reakcji 
i faszyzmu, w  k tóre j — jesteś­
m y przekonani — zwyciężą siły 
pokoju, dem okracji i socjaliz­
mu, k ie ru jem y się m ądrym i sło­
w am i towarzysza S talina o 
wzajem nym  poparciu naszych 
pa rtii. Dziękujem y Wam, ra­
dzieccy towarzysze i bracia, za 
poparcie, jakiego nam udziela­
cie w  naszej walce o pokój i 
wolność.

Wasze poparcie jest o lbrzy­
mie. To przede wszystkim  po­
parcie, ja k im  jest dla wszyst­
k ie ! ludzi pracy naszego k ra ju  
świetlana w izja, k tóra u Was 
już  się ziściła.

M oskwa — piszą dalej komu­
niści paryscy — to miasto 
Stalina. To miasto, w  którym  
pracuje wódz 1 nauczyciel 
wszystkich kom unistów i  ludzi

pracy całego świata —  budow­
niczy komunizmu.

Towarzysze i  bracia, poparcie 
Wasze jest ogromne: jest to po­
parcie jakiego udziela świato­
wemu ruchow i rewolucyjnem u 
i robotniczemu największa par­
tia  komunistyczna — K om uni­
styczna Partia Zw iązku Ra­
dzieckiego, dając przykład naro­
dom walczącym o utrzym anie 
pokoju i o wyzwolenie spod 
jarzm a kapitalistycznego.

Moskwo — pozostałaś niezdo­
bytą twierdzą, przed którą roz­
gromione zostały hordy faszy­
stowskie.-

Moskwo — wysiałaś do boju 
swych najlepszych, na jm ądrzej­
szych i najodważniejszych sy­
nów, aby rozgrom ili zaborców 
niem ieckich, aby ura tow ali 
Francję i cały św iat przed ty ­
ran ią hitlerowską.

Moskwo — w  murach twych 
w ykuw a się pokojowa po lityka 
Zw iązku Radzieckiego, k tóre j 
pełna spokoju stanowczość jed­
noczy wszystkich prostych lu -

jednoczącej nasz« narody *  
walce o pokój.

My, kom uniści paryscy, 
dujący robotnicy i inteligenci*1 
u jm iem y w  swe ręce sztand** 
swobód demokratycznych.

M y, kom uniści paryscy, Prz° ' 
dujący robotnicy i inteligenci*1 
u jm iem y w  swe ręce sztand** 
niezawisłości ojczyzny.

Przy dźwiękach „M arsylianK1' 
i „M iędzynarodów ki“  odważni«’ 
nie lękając się trudności, pe'VI1 
zwycięstwa, z im ieniem  Stali'1® 
i M aurice Thoreza w  naszyć 
sercach prowadzim y walk? 0 
jedność klasy robotniczej, W®* 
kó ł k tóre j skupia ją się wszy5*' 
kie narodowe i demokratyczn« 
s iły  świata. Ta jedność i eS 
głównym  warunkiem  sukcesu 
zwycięstwa.

Paryż nie zaprzestaje wal kij 
Nadejdzie dzień, w  którym  zdc*l 
cy, ludzie łaknący k rw i i Pie( 
niędzy, okupanci amerykańscy 
ich lokaje spośród burżuaz 
francuskie j zostaną wypędzeni

I  wówczas Paryż odśpic'*'* 
hymn na cześć w ielkiego słońc* 
— socjalistycznej Moskwy. (P®* 
ryż, 1 marca 1953 r.)

Pablo Neruda

W trzech pokojach starego Kremla
mieszlca człow iek im ien iem  Józef S ta lin ,
Ś w ia tło  późno gaśnie w  jego pokoju,
Św ia t i  O jczyzna nie dają m u odpocząć.
In n i bohaterzy s tw o rzy li państwa, 
on ponadto pomógł je  zrodzić 
i zbudować je, 
i obronić.
W ielką ten k ra j jes t przeto częścią jego,
1 on nie może spocząć, bo k ra j nie spoczywa.
K iedyś daw nie j śnieg i  proch
znalazły go naprzeciw  znanych złoczyńców,
k tó rzy  chcie li ( ja k  znów dziś) ożyw ić
kn u t i  nędzę, bojaźń n iew olnych,
m a rtw y  ból m ilionów  biedaków.
h y ł przeciw  W ranglom , Denik inom ,
posłanym  przez Zachód, by „b ro n ić  k u ltu ry ", 1
Obdarto ich tam  ze skór, obrońców, -
katów , w  szerokich kra inach  - ~
ZSRR. S ta lin  pracował dzień l  noe, • -
Później przyszli o łow ianą fa lą
N iemcy, tuczeni przez Chamberlaina.
S ta lin  oparł się' im  na w szystkich  d ług ich  frontach, 
we w szystkich ich odwrotach i  ofensywach, 
t daleko, aż do Berlina , ja k  huragan ludów  
p rz y b y li jego synowie, p rzyn ieś li 
szeroki pokó j rosyjsk i. —

Władysław Broniewski

Słowo o Stalinie
(Fragment)

M iliony ludzi Związku Rad i krajów idących dróg« 
socjalizmu tworzą świat nowy, niosąc w sercach 
i na ustach imię: STALIN.

Ludowa armia chińska wypędza ze swego kraju pf?e'  
ińem STALINAWOlę pieniądza 1 kroczy naprzód z imię-

W  Yietnamie, Burmie, na Wyspach Malajskich bojow­
nicy wolności, niepodległości i sprawiedliwości walczą 
przeciw kolonizatorom, wołając: STALIN!

Górnicy francuscy trwają w strajkach i wyciągają d}0'  
nie na wschód z okrzykiem: STALIN!

Chłopi włoscy zajmują obszarnicze nieużytki i, odpę­
dzam gwałtem, wołają: STALIN!

Poeta wypędzony ze swej ojczyzny za umiłowanie w d' 
nooci i sprawiedliwości społecznej, piękny poeta chiiijskl 
pisze poemat o STALINIE.

Zmiażdżona okrutnie Warszawa dźwiga swe okrwawi°- 
ne cegły tym szybciej z imieniem STALINA.

Wszędzie na świecie, gdzie sięga przemoc pienią^2/ ’ 
bagnet żołdaka i pałka policjanta, ludzie walczą i będ3 
zwyciężali z imieniem STALINA.

Setki milionów ludzi wołaia: STALIN! STALl^1 
STALIN!



a życia i w a lk i Józe talm a
. Wlssarionowlcs Sta-
«n (Dżugaszwili) urodził się 

grudnia 1879 r. w mieście 
H °rii guberni tyfliskiej. Oj- 
C ec jego, Wissarion Iwano- 
^icz, narodowości gruzińskiej, 
z Pochodzenia chłop ze wsi 
Cidi - Liło, guberni tyfliskiej, 
Pył z zawodu szewcem, na­
stępnie robotnikiem w fab- 

obuwia Adelchanowa w 
tyflisie. Matka — Katarzyna 
7reorSiewna, pochodziła z ro­
dziny chłopa pańszczyźnia­
nego Geładze we wsi Gamba- 
feuli.

Pierwsze lata działalności
Rewolucyjnej Stalina przypa­
d łą  na okres powstania i  fo r­
mowania się partii bolszewi- 

w  Rosji. M iała to być 
Partia nowego typu, to zna- 
fy . in n a  niż partie robotnicze, 
ląkie dotąd istn ia ły  w  innych 

gajach. Musiała być inna 
atego, że partie kra jów  Za­

ro d u  zaprzepaściły najważ- 
lejsze nauki Marksa i  Engel- 

upraw iały politykę ugody 
burżuazją; inna dlatego, że 

»-stąpił inny okres historycz- 
y imperializm, okres na­
w a ły  przez L en]na przede- 

77 f 1*1 e w o lu c ji proletariac- 
ej- Zrozumiałe, że partia 

Proletariatu, której zadaniem 
j y u na czele tej rewo-
j  CP> organizować ją, musia- 
u  być bojowa, wolna od 
„ « U c h  wpływów burżua- 
£*•,. * drobnomieszczaństwa, 
v T ® związana z masami ro- 

otniczymi, musiała mieć ja- 
W^ti?r °®rarn działania i  jasno 
ftii drogę. Musiała
a •'asr!0 t wyraźnie wypisa- 
>K. Ra swym sztandarze: wal- 
{p , ”  władzę robotniczą — o 
siał tUrę Proletariatu; mu- 

8 V/y cb o w yw a ć  „a w a n g a r-
Proletariatu, która potrafi 

^  ląc władzę i  p o p r  o- 
j 0 8 °  z , ' '  c a ł y  l u d  
W* - s°c jalizmu, organizo- 

“ C nowy ustrój i nada-
e*Yci«uU k iR ruE«k , być  nau- 

em , k ie ro w n ik ie m , w *
j  ai °Sóiu mas pracujących 
^  yzy skiw anych w organi- 
fc. d iU-k h  zycia społecznego 
itia  .b’)5*uazj* * przeciw  b u r- 

Ihenin). Słowem — 
typu'ala być pa rtią  nowego

duln'CJatorem' kierownikiem  i 
f Z;t ^  całej działalności zmie- 
pa3 .Cei  bo stworzenia takiej 
)0 ‘ 11 był Lenin. Niewiele by- 
któr - ° Wym °kresie działaczy, 
g2c Ay szli za Leninem, a je- 
Ca; 6 rnn*eJ takich, którzy w 

1 PełniId, rozumieli jego
dzie: AIe. tym. który najbar- 
pr b n aj lepiej i bez wahań 
ski “ ŝ oił sobie idee leninow- 
tvi f ’ był Stalin. Więcej. Nie 

^  Przyswoił, ale je
tw ó r £ a<ia l’ .®ta l sip'  wspÓi'  lcą leninizmu.
Rozn3^ 11’ P°bobnie jak Lenin 
* * * * *  swą działalność od 

] z ugodowcami, którzy 
b u d leca li ruch robotniczy 
(SZr.7iUazy jnym i i  drobnomie- 
Wraailvk im i Poglądami, ' od- 
naiw . uv-ragę robotników od 

Mniejszego w  owym o- 
baip"® zadania — w a lk i o o-
Pia me cara{u i przygotowa­
li-, Sf untu do walki o socja- 

W latach 1898 — 1900 
stoi na czele rewolu-

_uei ,—
6kiPj■ 1 ej mniejszości gruziń- 
Jjr_ ,J °rganizacji socjaldemo- 
pro'^CZne-i »Mesame-dasi“ i 
ciwu3^Zi zaciętą walkę prze­

de ugodowcom.
w grudniu 1900 r. 

ęła Wychodzić „Iskra“ le-
r in <nvska«■- ■ Stalin stanął cał- 
V̂ v;;v-‘e na jej stanowisku.

d-zuł on od razu w Leninie 
mart^- Prawdziwej partii 
hcz c towskiej, wodza i na-

m wici,
¡V;

tw

^  lesPełna rok później, od 
^rzeźnia 1901 roku, zaczęło 
-  ycbodzić pierwsze nielegal­ne
de gruzińskie pismo socjal­
demokratyczne, które konse- 

^entnie krzewiło idee leni- 
«°Wskiej „Iskry“. Pismo się 
" azywai0 „Brdzoła“ („Wal- 

a J, a jego założycielem i
^równikiem był Stalin.

in ^  “®rbzole“ i w szeregu 
mych rewolucyjnych pism 

g.Uz,lbskich owego okresu 
ŷj n wydrukovzał wiele ar- 

j j  vnłów, w których rozwijał 
j* ®e leninowskie, pomagał 

eninowi • założyć ideoiogicz- 
• fundament partii marksi- 

et°wskiej w Rosji.
Wiele lat później, w roku 

0r„ ’ ,w artykule „Lenin jako 
ganizator i wódz RKP”,

Stabn pisał:
D obecnej dobie rewolucji 
jj ° etariackiej, kiedy każde 
j ( ’ °  Partii i każde słowo wo- 
jęj3 Przechodzi próbę prakty- 
^  .Proletariat stawia swym 
Rj i0rn szczególne wymaga- 
Dmi Historia zna wodzów 
su j^btriackich, wodzów okre- 
Pcł UFZ’ ""'dzów-praktyków,
łv poświęcenia i śmia-
den!’ a ê s!abycb pod wzglę-
P t^ i!e0retycznym- Masy nl° '  *  Suko zapominają nazwiska

takłeh wodzów. Do nich nało­
żą na przykład Lassolla w
Niemczech, Blanąui we Fran­
cji. Ruch jednak jako całość 
nie może żyć tylko wspom­
nieniami: potrzebuje jasnego 
celu (programu), niezłomnej 
linii (taktyki).

Bywają również wodzowie 
innego rodzaju, wodzowie o- 
kresu pokojowego, mocni w 
teorii, ale słabi w sprawach 
organizacyjnych i praktycznej 
pracy. Tacy wodzowie są po­
pularni jedynie w górnej war­
stwie proletariatu i to tylko 
do pewnego czasu. Z nasta­
niem epoki rewolucyjnej, kie­
dy od wodzów wymaga się ha­
seł rewolucyjno - praktycz­
nych, teoretycy schodzą ze 
sceny ustępując miejsca no­
wym ludziom. Do takich na­
leżą na przykład Plechanow 
w Rosji, Kautsky w Niem­
czech.

By móc »trzymać się na
stanowisku wodza rewolucji
proletariackiej i partii prole­
tariackiej, trzeba bezwzględ­
nie łączyć w sobie teoretycz­
ną siłę z praktyczno - organi­
zacyjnym doświadczeniem ru­
chu proletariackiego“.

Otóż takim właśnie wodzem, 
podobnie jak Lenin, był Sta­
lin od samych początków 
swej działalności. Walczy pió- 
rem — jego prace pisane w 
latach 1901 — 1907, jak „Kla­
sa proletariuszy i partia pro­
letariuszy“, „O rozbieżnoś­
ciach partyjnych słów klika", 
„Jak pojmuje socjaldemokra 
cja kwestię narodową?“, 
„Anarchizm czy socjalizm?" i 
wiele innych stanowią bez­
cenny wkład do marksistow­
skiej myśli teoretycznej. 
Charakterystyczną i wspól­
ną cechą wszystkich tych 
prac jest to, że nie by­
ły one pisane w oder­
waniu od życia, lecz rodziły 
się bezpośrednio na gruncie 
potrzeb ruchu rewolucyjnego, 
na gruncie potrzeb partii. Ta 
strona działalności Stalina 
pozostawała w nierozerwal­
nym związku z bezpośrednim 
udziałem w walce mas, z bez­
pośrednim kierowaniem ru­
chem rewolucyjnym. Na po­
czątku 1902 roku Stalin oso­
biście założył nielegalną dru­
karnię w Batumie, kierował 
strajkami w fabrykach ba- 
tumskich i 9 marca 1902 ro­
ku zorganizował słynną de­
monstrację polityczną robot­
ników Ba tumu. Ponad sześć 
tysięcy robotników z czerwo­
nymi sztandarami, z hasłami 
„Niech żyje wolność!“, „Precz 
z caratem!“ wyszło na ulice. 
Na czele demonstrantów szedł 
23-letni Stalin, który już wó­
wczas — znany pod pseudoni­
mem partyjnym „Sos«“—był 
uznanym wodzem robotni­
ków Kaukazu. Demonstra­
cja hatumska dała początek 
fali politycznych demonstracji 
i wystąpień robotników i 
chłopów na Kaukazie i całym 
południu Rosji.

W latach rewolucji 1905 — 
1907 Stalin osobiście kieruje 
waikami rewolucyjnymi na 
Kaukazie. Wbrew ugodow- 
com-mieńszewikom głosi i 
realizuje bezpośrednio w 
praktyce leninowską ideę he­
gemonii proletariatu w rewo­
lucji, wciągając do ruchu 
przeciwko panom feudalnymi 
caratowi masy chłopskie U-

nłna w»tał założony *
1912 roku główny organ 
partii bolszewickiej, gazeta 
„Prawda”, która odegrała 
ogromną rolę w przygotowa­
niu partii i mas do rewolu­
cji. „Prawda“ 1912 roku — to 
założenie fundamentu pod 
zwycięstw'0 bolszewizmu w 
roku 1917” (Stalin).

Żandarmi carscy od same­
go początku wyczuli, jak nie­
bezpiecznego wroga mają w 
osobie towarzysza Stalina, 
toteż „opiekują“ się nim od 
samych początków jego dzia­
łalności. Ciągle go tropią, 
wielokrotnie aresztują, osa­
dzają w więzieniu, zsyłają. 
Ale nic nie jest w stanic 
przerwać działalności rewo­
lucyjnej Stalina. Zza murów 
więzienia nie przestaje pisać 
odezw, artykułów, kierować 
ruchem, z miejsc zesłania 
ucieka przy pierwszej możli­
wości, zjawia się tam, gdzie 
partia go najbardziej potrze­
buje. Pod tym względem jest 
bardzo charakterystyczny list 
Stalina do KC pisany z sol- 
wyczegodzkiego zesłania 31 
grudnia 1910 roku. Pisze on 
tam między innymi; „Teraz
0 sobie. Pozostaje mi sześć 
miesięcy (ten. do końca ter­
minu zesłania — Red.). Po 
upływie terminu jestem cały 
do usług. Jeśli brak lud*i jest 
rzeczywiście dotkliwy, to mo­
gę ruszyć (tzn. uciec — Red.) 
natychmiast”.

W latach 1902— 1917 towa­
rzysz Stalin był w id * razy 
aresztowany i zsyłany, trzy­
krotnie udeka z zsyłki.

Rewolucja lutowa 1917 ro­
ku zastaje towarzysza Stalina 
na zesłaniu. Ale 12 marca 
Stalin już jest w Piotrogra- 
dzie, a 14 marca ukazuje się 
w „Prawdzie“ jego artykuł 
„O Radach Delegatów Robot­
niczych i Żołnierskich“.

Stalin siaje obok Lenina
1 razem z nim kieruje całą 
działalnością partii bolszewic­
kiej, konsekwentnie realizuje 
linię leninowską przygoto­
wania partii i mas do drugie­
go etapu rewolucji — przej­
ścia od rewolucji burżuazyj- 
no - demokratycznej do oba-

tę rabotainą fo
nia zbrojnego, do rewolu­
cji socjalistycznej- Wraz z Le­
ninem był założycielem pier­
wszego na świede państwa so­
cjalistycznego.

Nowy etap historii Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, rozpoczynający się 
od dojścia bolszewików do 
władzy, związany jest z no­
wymi, historycznymi kartami 
działalności Stalina jako orga­
nizatora zwydęstw na fron­
tach wojny domowej, teorety­
ka partii i wodza narodów 
radzieckich, inspiratora i rea­
lizatora rewolucyjnych prze­
mian w ZSRR.

Z nazwiskiem Stalina zwią­
zane są wszystkie zwydęstwa 
Armii Czerwonej na wszyst­
kich decydujących frontach 
w latach 1918— 1921.

W roku 1922 Stalin na 
wniosek Lenina obrany zo­
stał sekretarzem generalnym 
Komitetu Centralnego partii. 
Pod jego bezpośrednim kie­
rownictwem dokonano ol­
brzymiej pracy nad utworze­
niem narodowych republik 
radzieckich i zjednoczeniem 
ich w jedno państwo związ­
kowe — ZSRR. Na wniosek 
Lenina i Stalina 30 grudnia 
1922 roku na I  Wszechzwiąz- 
kowym Zjeździe Rad powzię­
to historyczną uchwałę o u- 
tworzeniu Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich.

Po śmierci Lenina (21 sty­
cznia 1924 roku) leninowski 
trzon Komitetu Centralnego 
oraz cała partia bolszewicka 
skupiły się wokół Stalina — 
najwierniejszego i naj- 
wytrwalszego kontynuatora 
dzieła Lenina. W imieniu 
partii bolszewickiej Stalin 
złożył nad trumną Lenina 
przysięgę, że przykazania je­
go zostaną wypełnione. W 
zadętej walce z trockistami 
Stalin zespolił partię pod 
sztandarami leninizmu. Wy­
dana w 1924 roku praca 
Stalina „O podstawach leni­
nizmu“, która jest mistrzow­
skim wykładem i głębokim 
teoretycznym uzasadnieniem 
leninizmu, uzbrajała wów­
czas i uzbraja obecnie rewo

lenia władzy wszystkich wy- lucjonistów całego świata w 
zyskiwaczy — do rewolucji | ostry oręż teorii marksistow-

porczywie, wbrew ugodow-
com nawołuje robotników do 
zbrojenia się i przygotowania 
powstania zbrojnego.

na
na 

wróg 
* na-

jes t rzeczą w iadom ą:
każdym niepowodzeniu , 
każdej klęsce żeruje 
klasowy. K o rzys ta ją c  
strojów upadku i rozczaro­
wania, które po porażce re 
wolucji 1905 roku przesącza­
ły  się do szeregów robotni­
czych, agenci fcurf azJj  ić 
m Pńszewicy zaczęli głosie 
konieczność z lik w id o w a n ia  
nielegalnej p a rtii robotm- 
czej Stąd też nazwano ich 
wówczas likw idatoram i. Sze­
rzy li oni niewiarę w  rewolu­
cję, w  je j zwycięstwo^ Cały 
okres historyczny la ‘  reaKcp 
fl907—1912) i nowego przy
pływu ruchu rewolucyjnego
n o i ?— 1914) w Rosji wypeł-
(1-91 . l ir *  o zachowanie wia-
nia mas^w Rewolucję, w  jej ry  mas w ^  walka

S H Scnienie sztabu ) L w

-  nielf gr  Stalln ob0k Le_okresie tym & naiw ybit-

T S a i S o ”mejszy org n klerowaibolszewickiej^ Lenn __

partią z ,zagrt  iRnSii. Odro-
i eZPlS o  jes0t on pełnomocnł-
ku  1JJ0 JLB _  . . w  r oku

S e T £ K o n fe re n c ji P rask ie j

zgodnie 2« wskazania *.«

socjalistycznej. Stalin jako 
najwierniejszy uczeń i współ- 
bojownik Lenina demaskuje 
zdradzieckie stanowisko Ka 
mieniewa, Zinowjewa, Ryko- 
wa, którzy usiłowali zawrócić 
partię z rewolucyjnej drogi 
na manowce ugody z burżua­
zją.

Stalin, podobnie jak Lenin, 
podobnie jak twórcy socjaliz­
mu naukowego, Marks i En­
gels, nie boi się obalać sta­
rych, głoszonych w ciągu 
dziesięcioleci teorii, twier­
dzeń, które mogły być i były 
słuszne dia pewnego okresu 
historycznego, a stały się nie­
słuszne, przestarzałe, szkodli­
we w nowych warunkach, w 
nowym okresie historycznym. 
Stalin zwalcza tych, którzy 
ślepo trzymają się litery
marksizmu zaprzepaszczając 
jego rewolucyjnego ducha. 
Stalin z pogardą odrzuca po­
glądy tych, którzy nie wierzą 
w rozbudzoną przez rewolucję 
inicjatywę twórczą mas, nie 
wierzą w to, że zapał rewolu­
cyjny mas zdolny jest doko 
nać o wiele więcej niż to, co 
burżuazyjna nauka i mysi 
drobnomieszczańska uważają 
za możliwe.

W sierpniu 1917 roku na 
V I Zjeździe partii, który prze­
szedł do historii jako zjazd 
przygotowania Października, 
Stalin odpowiadając trocki­
stom i bucharinowcom wypo­
wiedział słynne słowa: „Nie 
jest wykluczona możliwość, że 
właśnie Rosja będzie krajem 
torującym drogę do socjaliz­
mu... Trzeba odrzucić przesta­
rzały pogląd, że tyiko Europa 
może wskazać nam drogę. Ist­
nieje marksizm dogmatyczny 
i marksizm twórczy. Ja stoję 
na gruncie tego ostatniego“.

Dzisiaj jest to dla nas oczy­
wiste i bezsporne. Ale wów­
czas trzeba było geniuszu Le­
nina i Stalina, aby to przewi­
dzieć i przezwyciężyć przesta­
rzałe poglądy nie tylko wśród 
mas, ale i w samej partu. 
Trzeba było geniuszu Stalina, 
aby po śmierci Lenina zdru­
zgotać kontrrewolucyjny troc- 
kizm, obronić, uzasadnić i roz­
winąć leninowską teorię o 
możliwości zwycięstwa socja­
lizmu w jednym t  osobna 
wziętym kraju.

18 października 1917 roku
Komitet Centralny bolszewi­
ków powołał do życia Ośrodek 
Partyjny do kierowania po­
wstaniem. Na czele tego 
ośrodka staje Stalin. Wraz 
z Leninem był Stalin orga­
nizatorem Wielkiej Rewo- 
lucii Październikowej, wraz 
,  Leninem prowadził kia-

sko-leninowskiej.
Stalinowska nauka o Indu­

strializacji stała się podsta­
wą zwycięskiego budownic­
twa socjalizmu w ZSRR. W  
latach 1930— 1934 partia bol­
szewicka w zaciętej walce z 
agentami burżuazji i między­
narodowego imperializmu — 
trockistami i bucharinowca- 
mi, zrealizowała pod przewo­
dem Stalina jedno z najtrud­
niejszych po zdobyciu wła­
dzy, historycznych zadań re­
wolucji proletariackiej — po­
prowadziła miliony drobnych 
gospodarstw chłopskich, o- 
partych na własności prywat­
nej, na drogę kołchozów, na 
tory socjalizmu. Realizacja 
stalinowskich pięciolatek, u- 
przemysłowienie kraju i 
stworzenie największego w 
świecie rolnictwa, opartego 
na pracy zespołowej, dało ca­
łemu światu niezbite dowody 
wyższości socjalizmu nad ka­
pitalizmem. Realizacja stali­
nowskich planów industria­
lizacji i kolektywizacji stwo­
rzyła najważniejsze przesłan­
ki wszystkich dalszych suk­
cesów budownictwa socjaliz­
mu oraz przesłanki wspania­
łego zwycięstwa Kraju Rad 
nad faszyzmem w drugiej 
wojnie światowej. Stworzyła 
przesłanki zwycięstwa socja­
lizmu we wszystkich krajach 
demokracji ludowej.

Stalin był twórcą pierw­
szej konstytucji społeczeń­
stwa socjalistycznego uchwa­
lonej 5 grudnia 1936 roku. 
Konstytucja Stalinowska zna­
mionowała wkroczenie Kra­
ju Rad w nowy okres zakoń­
czenia budowy społeczeństwa 
socjalistycznego i stopniowe­
go przechodzenia do komuni­
zmu. Historyczne, o znacze­
niu światowym zdobycze na­
rodu radzieckiego, które 
przekształciły socjalizm w 
rzeczywistość, osiągnięte zo­
stały pod kierownictwem 
Stalina.

ftbffem. Bagels«, Le­
nina « państwie, stworzyw­
szy w pełni opracowaną teo­
rię państwa socjalistycznego.

TF łatach najazdu hitle­
rowskiego Stalin stanął na 
czele sił zbrojnych ZSRR, na 
czele walki narodu radziec­
kiego z faszyzmem. W naj­
cięższych latach wojny Stalin 
był źródłem natchnienia dla 
Armii Radzieckiej, narodu 
radzieckiego i wszystkich wal­
czących przeciwko jarzmu hi­
tlerowskiemu narodów świa­
ta. W latach wojny rozwijał 
On w dalszym ciągu naukę 
marksistowsko -  leninowską. 
Wykazał, że źródłem potęgi 
państwa radzieckiego jest ra­
dziecki ustrój socjalistyczny. 
Towarzysz Stalin wykazał, 
że patriotyzm radziecki to 
patriotyzm nowego typu, pa­
triotyzm wolnego narodu so­
cjalistycznego. Towarzysz 
Stalin jeszcze bardziej udo­
skonalił przodującą radziecką 
wiedzę wojskową. Opracował 
On tezę o stale działających 
czynnikach, kh mają de­
cydujące znaczenie dla losów 
wojny, o aktywnej obronie i 
prawach kontrofensywy, o 
współdziałaniu poszczegól­
nych rodzajów wojsk i tech­
niki bojowej we współczes­
nych warunkach wojny. Pod 
Jego wodzą wojska radzieckie 
dokonały wspanialej operacji 
okrążenia i rozbicia wroga 
pod Stalingradem, co stało 
się zwrotnym punktem w 
przebiegu wojny. Dowodzone 
przez Stalina armie radziec­
kie wyparły wroga z ZSRR 
i wyzwoliły narody Europy 
spod jarzma hitleryzmu. 
Zwycięstwo armii radzieckiej 
stworzyło warunki zwycię­
stwa ludu w szeregu krajów 
Europy i Azji. W swym refe­
racie wygłoszonym w 28 ro­
cznicę Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycz­
nej Mołotow powiedział: „To 
nasze szczęście, że w trud ­
nych latach wojny Armię  
Czerwoną i naród radziecki 
prowadził mądry i doświad­
czony wódz Związku Radzie­
ckiego — W ielki Stalin“ .

Ogromną rolę w Ideowym
wychowaniu kadr partyjnych 
Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego i wszyst­
kich partii komunistycznych 

robotniczych świata od­
grywa napisany przez Sta­
lina „Krótki kurs historii 
WKP(bV‘, który jest genial­
nym uogólnieniem doświad­
czenia dziejów partii bolsze­
wickiej. Praca Stalina „O 
materializmie dialektycznym 
i historycznym“, będąca jed­
nym z rozdziałów „Historii 
WKP(b)“, jest jednym z naj­
większych osiągnięć marksi­
stowsko - leninowskiej myśli 
filozoficznej.

Stalin uzasadnił możliwość 
zbudowania komunizmu na­
wet w warunkach otoczenia 
kapitalistycznego, rozwinął

*

Prace Stalina napisane po
Rewolucji Październikowej 
wypełniają wiele tomów i 
obejmują najróżniejsze za­
gadnienia. Ale przez wszyst­
kie te prace przewija się 
czerwoną nicią jedna myśl, 
jedna nauka: nie wolno za­
pominać o wrogu klasowym, 
o walce klasowej. Trzeba 
umieć na każdym szczeblu 
historycznym dostrzec meto­
dy wroga, umiejętnie go de­
maskować i ustawicznie wy­
pierać. W kwietniu 1929 ro­
ku, w przemówieniu „O od­
chyleniu prawicowym w 
WKP(b)“ Stalin tłumaczy: 
„Nie było jeszcze w historii 
wypadku, by klasy umierają­
ce schodziły ze sceny dobro­
wolnie. Nie było jeszcze w hi­
storii wypadku, by umiera­
jąca burżuazja nie wypróbo­
wała wszystkich resztek 
swych si! w «celu obrony 
swego istnienia. Niezależnie 
od tego, czy nasz dołowy apa­
rat radziecki będzie dobry 
czy zły, nasz pochód naprzód, 
nasza ofensywa będzie redu­
kować elementy kapitali­
styczne i będzie je wypierała, 
one zaś, klasy umierające, 
będą stawiały opór wbrew 
wszystkiemu.

Oto co jest podstawą za­
ostrzenia się wałki klasowej 
w naszym kraju.

...Klasy obumierające sta­
wiają opór nie dlatego, że 
stały się silniejsze niż my, 
lecz dlatego, że socjalizm 
wzrasta szybciej niż one, one 
zaś stają się słabsze niż my.
I właśnie dlatego, że stają 
się słabsze, przeczuwają kres 
swego istnienia i zmuszone 
są stawiać opór ze wszystkich 
sił, wszelkimi środkami.

b pU słb tT O M g s.
Otoczenie kapitalistyczne nie 
może być traktowane jako 
zwykłe pojęcie geograficzne. 
Otoczenie kapitalistyczne — 
to znaczy, że wokół ZSRR ist­
nieją wrogie siły klasowe, go­
towe poprzeć naszych wro­
gów klasowych wewnątrz 
ZSRR i moralnie, i material­
nie, i w drodze blokady finan­
sowej, i w razie czego w dro­
dze interwencji zbrojnej. 
Rzecz dowiedziona, że szkod­
nictwo naszych speców, anty­
radzieckie wystąpienia ku­
łactwa, podpalanie i wysa­
dzanie naszych zakładów pra­
cy i budowli subsydiowane 
i inspirowane jest z ze­
wnątrz“.

W innym miejscu Stalin 
znowu mówi:

„Trzeba mieć na uwadze, 
że resztki rozbitych klas w 
ZSRR nie są osamotnione. 
Mają one bezpośrednie po­
parcie naszych wrogów poza 
granicami ZSRR. Błędem by­
łoby sądzić, że sfera walki 
klasowej ogranicza się do 
granic ZSRR. O ile walka 
klasowa jednym swoim koń­
cem tkwi w obrębie ZSRR, 
to drugim swoim końcem się­
ga ona w teren otaczających 
nas państw burżuazyjnych...“.

Czyż trzeba dodawać, że 
wszystko to dotyczy obecnie 
również naszego kraju i 
wszystkich krajów demokra­
cji ludowej? Słowa Stalina 
wypowiedziane 15—20 lat te­
mu brzmią dla nas jako ży­
wy nakaz czujności klasowej, 
nakaz nieustawania w walce 

WTOgiem klasowym.

Oto na czym polega mecha­
nizm zaostrzenia się walki 
klasowej i oporu kapitalistów 
w obecnym momencie histo­
rycznym“.

I  Stalin dalej uczy;
..Na czym powinna polegać 

polityka partii wobec takiego 
stanu rzeczy?

Powinna polegać na budze­
niu klasy robotniczej i wyzy­
skiwanych mas wsi, podno­
szeniu ich zdolności bojowej 
i rozwijaniu ich mobilizacyj­
nej gotowości do walki z ele­
mentami kapitalistycznymi 
miasta i wsi, do walki ze sta- 
wiającymi opór wrogami kla­
sowymi“.

W sprawozdaniu politycz­
nym na X V I Zjeździe WKP(b) 
towarzysz Stalin zwraca u~ 
wagę na drugą stronę tego 
zagadnienia:

„Należy mieć na uwadze... 
że opór ginących klas naszego 
kraju nie występuje w izola­
cji od świata zewnętrznego, 
lecz 9« znajduje poparcie

W swoich pracach Stalin 
ustawicznie podkreślał — ja­
ko jeden z zasadniczych wa­
runków wykonania przez 
partię jej zadań — zachowa­
nie jak najściślejszej więzi z 
masami, przysłuchiwanie się 
głosowi mas. W referacie „O 
brakach w pracy partyjnej”, 
wygłoszonym w 1937 roku, 
towarzysz Stalin mówił:

„Lenin uczył nas, aby nie 
tylko uczyć masy, ale też 
uczyć się od mas...

My, kierownicy, widzimy 
rzeczy, wydarzenia, ludzi tyl­
ko z jednej strony, powie­
działbym — 7. góry, toteż na­
sze pole widzenia jest mniej 
lub bardziej ograniczone. Ma­
sy, przeciwnie, widzą rzeczy, 
wydarzenia, ludzi z innej 
strony, powiedziałbym — od 
dołu, toteż ich pole widze­
nia jest również do pewnego 
stopnia ograniczone. Aby 
osiągnąć słuszne rozwiązanie 
kwestii, trzeba połączyć oba 
te doświadczenia. Tylko w 
tym wypadku kierownictwo 
będzie właściwe.

...Aby kierować w sposób 
właściwy, należy doświad­
czenie kierowników uzupeł­
nić doświadczeniem mas par­
tyjnych, doświadczeniem kla­
sy robotniczej, doświadcze­
niem mas pracujących, do­
świadczeniem tak zwanych 
«małych ludzi».

A kiedy jest to możliwe?
Jest to możliwe tylko w 

tym wypadku, jeżeli kierow­
nicy są związani jak najści 
ślej z masami, jeżeli są zwią­
zani z masami partyjnymi, z 
klasą robotniczą, z chłop­
stwem, z inteligencją pracu­
jącą.

Łączność z masami, zacie­
śnianie tej łączności, goto­
wość przysłuchiwania się 
głosowi mas — oto na czym 
polega siła i niezwyciężona 
moc bolszewickiego kierow­
nictwa”.

Związku Radzieckim, wszyst­
kim tym kierował do ostat­
niej chwili życia Stalin.

Urzeczywistniany obecnie 
w ZSRR wielki plan prze­
kształcenia przyrody powstał 
z inicjatywy Stalina. Setki, 
tysiące lat ludzkość rozpa­
trywała przyrodę, warunki 
geograficzne jako coś, co cią­
ży nad człowiekiem, wobec 
czego człowiek zawsze jest 
bezradny. Tysiące lat klechy 
różnych wyznań wpajali lu­
dziom, że otaczający nas 
świat jest tworem sił nad­
przyrodzonych, że człowiek 
jest jedynie drobnym pył­
kiem wśród żywiołów, podci­
nali wiarę w twórcze siły 
człowieka. Dopiero mar- 
ksizm-leninizm wykazał, że 
tak nie jest. I  oto pod kie­
rownictwem Stalina rozpo­
częto wznoszenie wielkich 
budowli komunizmu, rcaiŁ a- 
cję wielkich planów zmienia­
jących przyrodę całych obwo­
dów i krajów, planów, które 
coraz bardziej podporządko­
wują żywioł człowiekowi, 
zmieniają kierunek rzek, zno­
szą góry, przekształcają pu­
stynie w żyzne pola, pomna­
żają wielokrotnie możliwości 
wyżywienia i bogatego życia 
dla milionów ludzi. Wszystko 
to Już dziś tworzy się w

Imię Stalina stało się symbo­
lem wałki o pokój. Bo Stalin 
— to socjalizm, a socjalizm — 
to znaczy tworzenie, budow­
nictwo, pokój, to znaczy — 
wszystko dla człowieka.

W swych teoretycznych 
pracach Stalin rozwinął i po­
sunął naprzód wszystkie dzie­
dziny marksizmu-leninizmu.

Ogromny wkład teoretycz­
ny wniósł Stalin do leninow­
skiej nauki o imperializmie. 
Rozwijając tezy Lenina o pra­
wach rządzących w okresie 
przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu, uogólniając do­
świadczenie budownictwa so­
cjalizmu w ZSRR, opracował 
i uzasadnił Stalin wszystkie 
podstawowe prawa rozwoju e- 
konomiki socjalistycznej, do­
prowadził do końca rozpoczę­
te przez Lenina wielkie dzie­
ło stworzenia ekonomii poli­
tycznej socjalizmu. Prace je­
go dotyczące kwestii narodo- 
wo-kolonialnej są gwiazdą 
przewodnią dla ruchu narodo­
wo - wyzwoleńczego w kra­
jach kolonialnych i zależnych. 
Znakomita praca J. W. Stalina 
„Marksizm a zagadnienia ję­
zykoznawstwa“ stworzyła 
trwały marksistowski fun­
dament nauki o języku i 
twórczo rozwinęła szereg za­
gadnień materializmu dialek­
tycznego i historycznego. Nie 
ma ani jednej dziedziny wie­
dzy,' ani jednaj dziedziny dzia­
łalności naukowej, gospodar­
czej, kulturalnej, której by 
Stalin nie wzbogacił nowymi 
ideami, której by Stalin nie 
dał bodźca do nowych odkryć, 
nowego postępu.

Ukazanie się w przededniu 
otwarcia X IX  Zjazdu KPZR 
ostatniej pracy towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR“ 
stało się wielkim wydarze­
niem w życiu nie tylko KPZR, 
ale i wszystkich partii komu­
nistycznych i robotniczych ca­
łego świata, posiada ogromne 
znaczenie dla całego między­
narodowego ruchu robotnicze­
go.

W pracy tej towarzysz 
Stalin wszechstronnie zbadał 
i naświetlił podstawowe za­
gadnienia produkcji i podzia­
łu dóbr materialnych w spo­
łeczeństwie socjalistycznym, 
wytyczył drogi stopniowego 
przejścia od socjalizmu do ko­
munizmu i wskazał podsta­
wowe warunki tego przejścia.

W pracy tej towarzysz
Stalin naukowo uzasadnił i 
sformułował podstawowe pra­
wo ekonomiczne socjalizmu i 
podstawowe prawo ekono­
miczne współczesnego kapi­
talizmu.

W pracy tej towarzysz
Stalin wykazał rozpad jedno­
litego rynku światowego, po­
głębienie się kryzysu świato­
wego systemu kapitalistycz­
nego i nieuchronność wojen 
między krajami kapitalistycz­
nymi.

„Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR“ to nowy 
genialny wkład towarzysza 
Stalina w skarbnicę teorii 
marksizmu - leninizmu, który 
dopomoże wszystkim partiom1 
robotniczym w ich walce o 
obalenie kapitalizmu, o pokój 
między narodami.

Ostatnia praca Stalina le­
gła u podstaw wszystkich prac 
X IX  Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.
W myśl uchwały Zjazdu pra-

ca ta będzie też wytyczną dl*
komisji wybranej przez Zjazd 
do ponownego opracowania 
programu KPZR.

X IX  Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
stał się potężną demonstracją 
zespolenia się wokół towarzy­
sza Stalina nie tylko wszyst­
kich narodów Kraju Rad, ale 
i wszystkich postępowych sił 
narodów całego świata.

W swym przemówieniu na 
X IX  Zjeździe towarzysz 
Stalin wykazał, że umiłowa­
nie własnej Ojczyzny — pa­
triotyzm i proletariacki in­
ternacjonalizm są nierozdziel- 
ne, wskazał, że jedyną siłą, 
która w naszej epoce potra­
fi obronić i reprezentować 
interesy narodu, jest klasa 
robotnicza i jej partia, wska­
zał nieuchronność upadku 
kapitalizmu i zwycięstwa so­
cjalizmu na całym świecie.

*

Nam, robotnikom, chłopom, 
wszystkim ludziom pracy 
Polski Ludowej, towarzysz 
Stalin był szczególnie bliski 
i drogi. Był nam bliski i dro­
gi jako wódz i nauczyciel 
wszystkich walczących o so­
cjalizm i budujących socja­
lizm. Jako sternik wielkiego 
Kraju Rad, który poprzez 
wszystkie burze dziejowe, 
wbrew wszystkim imperiali­
stycznym potęgom pewną rę­
ką prowadził ojczyznę ludzi 
pracy — Kraj Rad — ku ko­
munizmowi. Jako największy 
po Leninie sternik Rewolucji 
Rosyjskiej, która dwukrotnie 
— w latach 1918 i w 1944 — 
1945 — przyniosła naszej oj­
czyźnie niepodległość. Jako 
pogromca faszyzmu hitlerow­
skiego i postrach wszystkich 
pragnących iść w ślady tego 
faszyzmu. Jako ten, który na 
każdym kroku uczył nas bu­
dować nowe życie. Jako ten, 
któremu naród polski — jak 
to stwierdził towarzysz Bie­
rut — „zawdzięcza w ielki, 
historyczny zwrot w stosun­
kach między Polską a 
ZSRR...“ , dzięki któremu 
„Polska Ludowa, odrodzona 
w nowych granicach, oparta 
o Odrę, Nysę i  Bałtyk, jest 
organizmem państwowym na­
rodowo jednolitym, o zdro­
wej strukturze gospodarczej, 
o wielkich możliwościach roz­
wojowych", dzięki któremu 
kraj *nasz raz na zawsze wy­
zwolił się od „penetracji im ­
perialistycznej, która skrzy­
wiała i  wypaczała rozwój 
Polski", dzięki któremu „su­
werenność Polski jest zabez­
pieczona". '

Józef Stalin był nam szcze­
gólnie bliski i drogi jako ten, 
który na różnych etapach 
polskiego ruchu robotniczego 
pomagał nam znajdować wła­
ściwą drogę i którego nauki 
są dla nas drogowskazem w  
realizacji wielkich planów bu­
downictwa socjalizmu w na­
szym kraju.

Józef Stalin był i pozosta­
nie na wieki sztandarem idei, 
o której realizację walczą 
pod przewodem komunistów 
setki milionów ludzi na wszy­
stkich kontynentach, idei, 
która przyświeca klasie ro­
botniczej i ludziom postępu 
całego świata, idei, która po­
wiedzie ludzkość do zwycię­
stw* komunizmu.



Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Nowymi osiągnięciami produkcyjnymi witają kobiety polskie
zbliżający się dzień 8 marca

Kableiy polskie dokumentują esy n r na tw ą niezłomną w o le1
W alki o pokój, o umocnienie » ii Ludow ej O jczyzny. Nowym i 
osiągnięciami w  pracy zawodowej i społecznej w itają ona sb li- 
tający się dzień 8 marca.

O nowych osiągnięciach p ro ­
du kcy jnych  m e ldu ją  kob ie ty  za­
trudn ione  przy budowie w ie l­
kiego kom binatu przemysłowego 
Nowa Huta.

„Czynem  swym  pragniem y 
w yraz ić  m iłość i  przyw iązanie 
do Polski Ludow ej oraz naszego 
ukochanego Wodza i  Nauczycie­
la  Bolesława B IE R U T A  — po­
w iedzia ła Regina Barczyk, beto­
n ia rz  ZPB z Nowej H u ty . Je­
steśmy teraz współgospodarzami 
i  współbudowniczym l naszej O j­
czyzny. N ie będziemy szczędzić 
«ił, ażeby pomnożyć je j bogac­
tw o  i  potęgę. N ie  będziemy 
szczędzić s ił w  walce o pokó j“ .

Masowa zobowiązania podjęte 
przez pracownice kom binatu  po-

I iw o lą  poszczególnym załogom J
j na poważne skrócenie te rm inu  ! 
I robót o~az da tezą obniżkę kosz- 
! tów  własnych. Zobowiązania | 
! podję ły tu  m. in . robotnice bu- j 
I dowlar.e F e lic ja  Smurek, Eug 
nia  Dubos, S tanisława Chłopca 

| i inne postanawiając jeszcze bar i 
; dziej wzmóc dotychczasową w y- | 
j aajność w  pracy.
| K ob ie ty  zatrudnione w  Je,le- i 
niogórskich Zakładach W łókien 

i Sztucznych postanow iły do dnia j 
! 8 marca dać Państwu dodat- ! 
jkow ą  produkcję  znacznej warto-,| 
! ści. M. in. robotnice i  oddzia- j 
| łów  kręca in i tego zakładu zobo- j 
! w iąza ły  się wyprodukow ać po- j 
1 nadplanowo 100 kg przędzy. j

W iele cennych zobowiązań po­
de jm ują rów nież kob ie ty w ie j­
skie zrzeszone w kołach gospo­
dyń SCh. Członkin ie koła go­
spodyń w  Zarajeaeh, gm. M o­
dliborzyce, woj. lubelskie prag­
nąc uczcić zbliżający się dzień 
8 marca zobowiązały się zw ięk­
szyć hodowlę trzody chlewnej o 
48 sztuk, ho-dowlę drob iu o 100 
sztuk i  hodowlę bydła o 5 
sztuk. Ponadto postanow iły one 
dostarczyć Państwu ponad plan 
1000 kg żywca, 1.200 li tró w  m le­
ka i 5 tys. sztuk ja j.

Czyn trzeeii
warszawskich murarek...

(In fo rm acja  własna)

H a lina  Ber, S tanisława T ra t- 
kicvrtcz 1 Józefa Prusińska

w  czwartek 8 bra. przy sta­
w ian iu  ściany kom inowej w 
nowopowstającym domu w  
osiedlu m ieszkaniowym  na 
Kole, przy ul. E lekcyjne j, u ło ­
ży ły  w  ciągu 7,5 godzin pracy 
— 20.088 cegieł. Dzięki temu

przyśpieszyły one dalsze prace 
przy budowle domu, k tó ry  bę­
dzie m ógł być wcześniej oddany 
do użytku  świata pracy.

Czwartkowe osiągnięcie po l­
skich m ura rek jest tym  bardziej 
cenne, że w  myśl Kataiogu Norm

n r !,  na ułożenie ty lu  cegieł po­
trzebnych jest ponad 214 godzin.

Uzyskując 951 proc. norm y 
zetempówki, kol. kol. Ber, T ra t- 
k iew icz oraz kol. Prusińska god­
nie uczciły Dzień Kobiet pracą 
dla Polski Ludowej.

R. Z,

Załogi k o p a lń  w ę g la  brunatnego
przyspieszają remowly maszyn i rozwijają współzawofimdwo

Narciarskie Mistrzostwa Polski rozpoczęte

Bujakówna i Gąsienica -  Giaplak
zdobywają pierwsze tytuły mistrzowskie 

w sloiomie-gigoncSa
(Telefonem od specjalnego wysłannika)

W  czwartek, 8 bm. rozpoczę­
ły  się w  Szczyrku narciarskie 
m istrzostwa Polski, w  któryąh 
biorą udział reprezentacje 
wszystkich zrzeszeń sportowych. 
Do tegorocznych mistrzostw' 
zgłoszona została rekordowa 
liczba 403 zawodników i  za­
wodniczek.

W  przeddzień rozpoczęcia za­
wodów cały Szczyrk pokry ł się 
grabą w arstw ą świeżego śnie­
gu.

W  pierwszym  dniu m istrzostw  
rozegrano sla iom -gigant męż­
czyzn i kob iet oraz konkurs sko­
ków o tw artych do biegu złożo­
nego.

380cić zjazd do b ram ki m ija  ją  bo- | nica wzniesień wynosiła 
kiem , upada, następnie szybko ! m. Dla mężczyzn trasa była 
wraca z powrotem  do te j bram - ] bardzo ła tw a toteż wszyscy ża­
k i tracąc jednak kilkanaście I wodnicy jecha li odważnie i  pew- 
cennych sekund. Grocholska | nie. Niespodziewanie pierwsze 
m usiała zadowolić się dopie- ] m iejsce zajął Gąsienica - Ciap- 
ro  18-tym miejscem i  cza- j tak  (CWKS) w  czasie 152. przed 
sem 2.15,9. Również nasza ] Stanisławem  W aw rytką  I I
druga reprezentantka na X  j (CW KS) w  czasie 1.52. A ndrze j
Akadem ickie M istrzostwa Sw ia- I Roj (AZS) uplasował się dopię­
ta M aria  Kow alska m ia ła le k k i ro na trzecim  miejscu z eza- 
upadek na na jtrudnie jszym  o d - ! sem 1.54,1 przed Józefem Ma- 
c inku trasy ob fitu jącym  w  o s tre ! rusarzem (CWKS) 1.58,3, Stefa- 
ząkręty. Kow alska zajęła do- j netn Dziedzicem (AZS) 1.58,4, 
dopiero trzecie miejsce z cza- j Płonka ł  Zarycklm . 
sera 1.59,2. W  skokach do biegu złożone-

; go wprawdzie pewnie zwyciężył 
‘T' S tan isław  M arusarz a.le nie w ie-

K a tow ick le  przemówienie Pre­
zesa Rady MSnlstów Bolesława
B IE R U TA , staw iając zagadnie­
nie pełnego, rytm icznego w yko­
nywania zadań w  dziedzin* 1«? 
wydobycia węgla kamiennego 
spotkało się z szerokim oddźwię­
kiem rów nież wśród robotn ików  
zatrudnionych przy wydobywa­
niu  węgla brunatnego -— cenne­
go pa liwa dla potrzeb energe­
tyk i, ważnego środka opałowego 
oraz surowca dla przemysłu 
chemicznego.

K ie row n ic tw o  jednej z dolno­

śląskich kopalń węgla brunat­
nego przygotowało szczegółowy 
plan przebudowy i budowy no­
wych urządzeń transportowych, 
aby zapewnić sprawną odstawę 
wydobytego węgla. Znacznie 
wzmogły się również prace 
przy robotacł) przygotowaw­
czych. A k ty w  pa rty jn y  i zw iąz­
kowy przystąpi! do popularyzo­
wania współzawodnictwa pracy 
w tej kopaln i, dzięki czemu ob­
jęło już ono m. im. niem al całą 
załogę oddziału przewozowego.

K ie row n ic tw o techniczne ko­

palni podejm uje obecnie środki 
zmierzające do dalszego uspraw­
nian ia  pracy, przyspieszania re­
m ontów maszyn wydobywczych, 
elektrowozów ftp. K ie row n ictw o 
polityczne pracuje nad umaso- 
w ieniem  współzawodnictwa i 
podniesieniem dyscyp liny pracy. 
Z in ic ja ty w y  ak tyw u  zw iązko­
wego przystąpiono do szkolenia 
zwrotniczych-sygnali stów, ma­
szynistów elektrowozów i ro­
bo tn ików  zatrudnionych przy 
konserwacji torów .

Ogólnokrajowa Ksufergocja FPK 
rozpoczęto obrady

nej na czele kłasy robotniczejj9 marca w  Geneviüiers pod 
Paryżem rozpoczęły się obra- mas ludowych o przywro.ceni®
dy O gólnokrajowej K on ferencji niezawisłości narodowej i u,rz _̂ 
Francuskie j P a rtii K om unisty- \ manie pokoju, w  obronie 
C7:r,pj_ I bócł demokratycznych, o »*'*

■ daeję spisku reakcji, o zadość 
S k re ta rt FPK Jacęues Du- ] czynienie żądaniom robotni»0 

cios wygłosi! re fera t „W a łka  j i  narodu, o zmianę po lltyk j z«00, 
Francuskie j P a rtii Kom unistycz- nie z woią narodu francuski«*0.

Demonstracje aoîvimnedalistycznfi 
w Teheranie

S bm. Irańskie  Narodowe To­
warzystwo W alki przeciwko im ­
peria lizm owi wezwało całą lu d ­
ność Teheranu do wzięcia udzia­
łu wiecu o godz. 15 na Placu 
Baeharistańskim  przed gma­
chem Medżlisu. Jednakże po li­
cja 1 władze wojskowe w  go­
dzinach rannych tegoż dnia 
skierowały na wszystkie ulice, 
prowadzące do Placu Bachari- 
stańskiego silne oddziały w o j­
ska uzbrojone w  karab iny ma­
szynowe. W związku z tym  wiec 
nie doszedł do skutku.

W  dn iu tym  odbyły się jednak 
w Teheranie liczne wiece lokalne, 
które przekształciły się w  de­
monstrację. Na wiecach tych

mówcy w ysuw ali hssła 
przez Towarzystw o W alki p r t *  
c iw ko im peria lizm ow i w od 

i zwie z 1 marca br. do łtaro«^ 
..Położyć kres rozmowom . 
sprawie na fty  z in rsperia liłt*^ 
a nglo-a m ery kańskim i I kh  1 

i gereneji w  wewnętrzne spra"™ 
Iranu !“ , ..Domagamy się zaP^* 
nienia swobód demokratyczny 

: w całym kra ju  i zniesieni* 
nu wojennego!“  itp.

W w ielu miejscach 
i tworzyła ogień do uczestnik*'
; w 'eców i dem onstracji. Jak I*®* 
daje dziennik ,.Dad“ , w c?a!* 

i dem onstracji 50 osób odnio**® 
rany. 150 osób aresztowano.

Spółdzielcy realizują uchwały
Si krajowego Zjazdu Spółdzielczo ści 

Produkcyjnej
Członkowie spółdzielni p rodukcy jnych w oj. szczecińskiego, 

którzy uczestniczyli w  obradach K rajowego Zjazdu Spółdziel­
czości, dzielą się obecnie na zebraniach swoim i wrażeniam i, 
zapoznają spółdzielców * uchwałam i Zjazdu i wysuwają kon­
kretne w n ioski — ja k  zastosow ać te uchwały we własnych 
spółdzielniach.

M iłą  niespodziankę spraw iły 
dw ie zawodniczki AZS Anna

Najw iększą niespodzianką w  B u jak i Barbara Orkisz, które 
slalomie-gigancie tak mężczyzn j od startu do m ety jechały w o l- 
Jak i  kob iet była duża porażka r-.ipj. bardziej opanowanie i o-

rezułtacie dałoz Sem- strożnie, co

łe mu ustępuje A leksander K o­
w alski, odznaczając się rów nie 
p ięknym  i d ług im  lotem ale za 
to gorszym lądowaniem. Dobrą 
form ę w ykaza li: W ęgrzynkie-

Do późnych godzin w ieczor­
nych trw a ło  jedno z tak ich  ze­
brań w  spółdzielni p rodukcy j­
nej w  Rzystnowie w  pow. ka­
m ieńskim. Na zebranie to oprócz 
wszystkich członków spółdzielni
1 tch rodzin przyszli n iem al 

: wszyscy in dyw idu a ln i chłopi, 
j Sekretarz organizacji pa rty jne j

brygadę hodowlaną z Janem 
Brodawką na czele. Spółdzielcy 
postanowili też znacznie rozsze­
rzyć areał up raw  technicznych, 
założyć spółdzielczy ogród i je ­
szcze hardzie j rozw inąć spół­
dzielczą hodowlę. Już następne­
go dn ia razem ze starym i spół­
dzielcami wyszli do roboty no-

— Czesław K rzym ow ski i ch lew - i w i członkowie.
naszych zwycięzców
nsering, j B u jaków nie  pierwsze miejsce z ! w *rz« K rzeptow ski - Daniel, K n -

Trasa slalomu kobiet nie by- j czasem 1,51,3 i O rkisz drugie ,a * Wk-czorek . . .  .
la  trudna. Prowadziła ona ze j . . _ , ,  W yn ik i skoków do biegu zło-
Skrzyeznego poprzez 38 b r a - j lmeJsce z lżonego przedstaw iają się nastę-
m ek ustaw ionych na długości j Również sla iom -gigant męż- pująco:
1300 m  przy różnicy wzniesień j czyzn przyniósł niespodziewaną i 1) S tan isław  M arusarz (CWKS) 
370 m. Barbara Grocholska za- j porażkę naszych zwycięzców z ! skoki 53:58,5 m nota, 211.3, 2) 
w iod ła  nasze oczekiwania. Ze I Semmering. Slalom odbył się A leksander K ow a lsk i (CWKS)
startu  ruszyła ona szybko 
i p iękn ie m ija ła  pierwsze 
kilkanaście bramek. M n ie j w ię ­
cej na połowie trasy chcąc skró-

na te j samej trasie, na k tó re j j skoki 55:58 m  nota 209,4, 3)
uprzednio zjeżdżały kobiety z | W ęgrzynkiewicz (Spójnia) sko 
200 m  przedłużeniem. Na I k i 49,5 i  56 m nota 208.1. 
trasie było 43 b ram ki, a ró ż -1 J. D E M P N IA K

m istrzyn i A nie la  Z ielińska, de-
j legaci na K ra jo w y  Zjazd, w y- 
| czerpująco odpow iadali na licz- 
j ne pytania mężczyzn i kobiet.

Tego w ieczoru w stąp ili do 
| spółdzielni Puławski, Rudnicki, 
i W orkow skl, W ilanowska i inni.

W yciągając w n ioski z uchwał 
; Z jazdu, spółdzielcy u tw o rzy li 
j brygadę połową pod k ie row n i- 
I ctwem W acława Maczkowa oraz

O tym , że Rzystnowo oddzia- 
ływ u je  s iln ie na okolicznych 
chłopów Indyw idualnych św iad­
czy fakt, że chłopi sąsiedniej 
gromady w  Jarszewku również 
zrzeszyli się w  spółdzielnię. 
Oprócz przyk ładu nietmrrej waż­
ną ro lę  odegrała konkretna po­
moc oraz praca polityczna człon­
ków  organizacji pa rty jn e j Rzy- 
stnowa z chłopami w  Jarszewku.

Budowa olbrzymie./ odkrywkowe j kopalni węglu w Fusin w Chinach Ludowych p o s tę p u  
szybko naprzód dzięki braterskie j pomocy Związku Radzieckiego.
Część kopalni zostanie uruchomiona w  lipcu br., cała zaś konstrukcja zostanie ukofazo**

w  końcu 1955 roku.
Na zdjęciu: Radziecka koparka przy pracy na budowie kopalni.

Państwo nasze wysoko ce­
ni k u ltu rę  fizyczną jako 
ważną część k u ltu ry  ogól­

nonarodowej. P artia  i  Rząd w  
wychowaniu fizycznym  w idz i 
ważny ins trum en t socja li­
stycznego wychowania czło­
w ieka. W oparciu o twórczą 
ideę m arksizm u -  len in izm u o 
doświadczenia radzieckie roz­
w ija ć  i  wychowyw ać chcemy 
młodzież zdrową i  silną, zćłol-, 
ną do pracy i  do w a lk i, m ło­
dzież patriotyczną i  oddaną 
w ie lk ie j sprawie budowy so­
cja lizm u.

Rozwój k u ltu ry  fizycznej i 
nasze osiągnięcia w  te j dzie­
dzinie są niewspółm ierne do 
całokształtu osiągnięć nasze­
go k ra ju . Bezsporne osią­
gnięcia na odcinku wyeh. 
fiz . i  sportu wśród m ło­
dzieży szkolnej wyrażające 
się setkam i tysięcy zdoby­
tych odznak BSPO, o lbrzy­
m im  udziałem w  marszach 
jesiennych czy biegach naro­
dowych, w  sta łym  wzroście 
kó ł sportowych, w  rozbudowie 
urządzeń sportowych w  szko­
łach, nic mogą nam przysłonić 
faktu , że zarówno poziom jak  
i zasięg wychowania fizyczne­
go i sportu w  szkołach jest 
jeszcze niedostateczny. Jest to 
n iew ą tp liw ie  następstwem nie­
zrozumienia i niedoceniania 
ro li wychowania fizycznego 
jako nieodłącznej części w y ­
chowania socjalistycznego m ło­
dzieży.

Rozwój sportu —  
to podniesienie 

sprawności miodzieży 
do pracy i obrony

Jakie cele chcielibyśm y o- 
siągnąć poprzez radykalną po­
prawę stanu wychowania i i -  
zycr.nego i  sportu w  szkoln i­
ctw ie.

Chodzi nam przede wszyst­
k im  o pełną powszechność i 
w ysoki poziom wychowania f i ­
zycznego i sportu w  szkołach.
Powszechność i wysoki poziom 
k u ltu ry  fizycznej będą w p ły ­
w a ły

— na zdrowotność młodzieży 
a co za tym  idzie na tężyznę 
fizyczną narodu.

— uczynią naszą młodzież 
zdolną do pracy i obrony o j­
czyzny i sprzyjać będą kształ­
towaniu się wartościowych 
cech charakteru młodzieży.

— przyczynią się w  k ró t­
k im  okresie czasu do umaso- 
w len ia  sportu w  Polsce i pod­
niesienia poziomu czołówki 
sportowej.

— udostępnią naszej m ło­
dzieży wiele -radosnych prze- 
-¿vć i pożytecznych rozrywek, 
iuóre znaleźć można w zbioro­
w ym  współżyciu i w współ­
zawodnictw ie sportowym.

O wyższy p o zio m  w ych o w an ia  fizyczn eg o
i  sp ortu  w s zko łach

(S k ró t re fe ra tu  przeuTodnic*ące(»o G KKF to m . W . R eczka, lujcjgłosy.one »o uj d n iu  4 m arca b r  na n a ra d z ie  GKKF)

troski o sprawy 
7R strony władz 
szkolnych

Bezsporne osiągnięcia w  za­
kresie upowszechnienia w y ­
chowania fizycznego nie mo­
gą przysłonić nam w ie lu  po­

ważnych braków  ! niedocią­
gnięć. Trzeba nam w  pełn i 
zdawać sobie sprawę, że Istnie 
je poważna rozbieżność m ię­
dzy o fic ja lną  liczbą młodzieży 
objętej wychowaniem  fizycz­
nym  — a p raktyką  w  terenie.

W  w ie lu  szkołach godziny 
przeznaczone na wychowanie 
fizyczne — to „rezerwa“  dla 
nauczycieli m atem atyki, h i­
s to r ii Poważna ilość szkół 
rea lizu je wychowanie fizycz­
ne w n iepe łnym 'w ym iarze  go­
dzin, nie mato jest również 
szkól, w  k tó rych  poziom zajęć 
w i jest zastraszająco niski.

N iew ą tp liw ie  jedną z pod­
stawowych przyczyn jest do­
tk liw y  brak kadr nauczyciel­
skich W F oraz niewystarcza­
jąca ilość sa! gimnastycznych, 
urządzeń i sprzętu sportowego. 
Poważnym hamulcem rozwoju 
k u ltu ry  fizycznej w  szkołach 
jest także pokutujące wciąż 
jeszcze niedocenianie ro li w y ­
chowania fizycznego przez 
pewną część nauczycielstwa i 
adm in is trac ji szkolnej.

Beztroski stosunek w ie lu  
k ie row n ików  szkól do wycho­
wania fizycznego jest często 
tolerowany przez nadzór pe­
dagogiczny, k tó ry  w izy tu jąc  
szkoły in teresuje się przede 
wszystkim  przedm iotam i obję­
tym i badaniem w yn ików  na­
uczania I egzaminami. Znane 
są w ypadk i ca łkow ite j lik w i­
dacji zajęć wychowania fizycz­
nego na rzecz Innych przed­
m io tów  w  okresie przed egza­
m inam i.

Sprawa program ów opar­
tych o naukowe ujęcie me­
todyk i wychowania fizycznego 
i skoordynowanie ich z pro­
cesem zdobywania norm  na 
SPO i BSPO jest nadal za­
gadnieniem pierwszorzędnej 
wagi.

Tak wiec nawet ¡»bieżna 
analiza stanu wychowania f i ­
zycznego w  naszych szkołach 
budzi poważne zastrzeżenia co 
do jego powszechności i po­
ziomu. Konieczny jest grun­
towny zw rot i konsekwentna 
walka o pełną powszechność i 
wysoki poziom w f w szkołach. 
W walce te j stoją przed nami 
następujące zadania:

1. Objąć powszechnym w y ­
chowaniem fizycznym  całą 
młodzież, zabezpieczając sy­
stematyczność prowadzenia 
zajęć przy odpowiedniej ilo ­
ści godzin w wym iarze ty ­
godniowym,

2. Zapewnić wychowaniu 
fizycznem u równorzędne

miejsce wśród przedm iotów 
nauczania w  pianie dydak­
tycznym  szkoły ł  w  pe łn i 
przestrzegać zasady odpo­
wiedzialności k ie row n ic tw a 
ł nadzoru pedagogicznego za 
realizację programu,

3. Zaopatrzyć szkoły w  no­
we realne na obecnym etapie 
program y nauczania w za­
kresie w f.

4. Zabezpieczyć szkoły w  
niezbędne w a ru n k i higienicz­
no-sanitarne do prowadzenia 
w f i  systematycznie kontro- 
lować stan zdrowotny m ło­
dzieży,

5. Dążyć dd rozbudowy u- 
rządzeń sportowych i zwię­
kszenia ilości sprzętu w  
szkołach.

Otoczyć facliową opieka 
Szkolne Koła Sportowe
Z każdjm i rokiem  obserwu­

je się wzrost ilości kół spor- 
towych, powiększa się liczba 
członków kół.

Koła sportowe w  szkołarh 
um ożliw ia ją  młodzieży dosko­
nalenie się w  różnych dziedzi­
nach sportu. Praca wycho­
wawcza ZM P w ruchu sporto­
w ym  podnosi poziom kół, w ią­
że działalność sportową z ży­
ciem naszego k ra ju , powodu­
je wzrost świadomości po li­
tycznej i aktywności m łodzie­
ży.

Do sportowej ak tyw izac ji
m łodzieży przyczynia się w  du­
żej mierze udzia ł w  zdobywa­
niu  odznak BSPO i SPO, w 
biegach narodowych 1 m ar­
szach jesiennych. W tej dzie­
dzinie młodzież szkolna ma 
poważne osiągnięcia. Jeżeli w 
roku  1951 w  szkołach ogólno­
kształcących zdobyło odznaki 
ESPO i SPO 14 proc. ogółu 
młodzieży, to w roku 1952 — 
24 proc. W roku 1952 38 proc. 
młodzieży szkół zawodowych 
i 30 proc. młodzieży szkół w yż­
szych zdobyło odznakę SPO i 
BSPO.

Udział w imprezach i w łaś­
ciwa wszechstronna praca kół 
w p ływ a na podniesienie w y­
n ików  w  nauce i  poziomu w f 
w  szkole. Np. na 21 najlepszych 
zawodników SKS-u w  sz.kole 
im. Kasprowicza w Inow roc­
ław iu  6-ciu posiada oceny bar­
dzo dobre, 12-tu dobre i ty lko  
trzech dostateczne.

W ielką m obilizacją do w a l­
ki o w yn ik i w nauce stały się 
tradycyjne Harcerskie Ig rzy­
ska Zimowe.

Nie wszędzie SKS dbają 
o podniesienie w yn ików  na­
uczania, W szkole ogólno­
kształcącej w Cieplicach k ilku  
uczniów z k ilkom a ocenami nie­
dostatecznymi brało udzia ł w 
rozgrywkach, a rada SKS nie 
reagowała na ten fakt. Przy­
czynił, słabej pracy niektórych

SKS-ów jest również brak 
współdzia łania z organizacja 
ZM P i  słaba opieka rad peda­
gogicznych, które rzadko oma­
w ia ją  pracę SKS-ów.

W ychowanie fizyczne m ło­
dzieży w  ramach SKS-ów m u­
simy związać z tokiem  lekc ji 
w f  i ćwiczeniami oraz im pre­
zami przygotowującym i zdo­
bywanie odznak SPO i BSPO.

Planowanie imprez, zawo­
dów-, igrzysk w- ska li miasta, 
powiatu, województwa i ca­
łego k ra ju  powinno tak usta­
w ić sportowe imprezy szkolne, 
ażeby udział w  tych Im pre­
zach nie naruszał normalnego 
toku nauczania i  nie odciągał 
młodzieży od nauki. Należy 
przygotować program zawo­
dów, mistrzostw', spartakiad 
na okres wakacyjny.

W ielu SKS-om należałob”  
pomóc przez organizowanie 
spotkań z w yb itnym i zawod­
n ikam i i m istrzam i sportu. 
Trenerzy klasy państwowej i 
wojew ódzkie j pow inni udzie­
lać systematycznych porad i 
wskazówek metodycznych. Di a 
dobrych uczniów, posiadają­
cych czołowe w y n ik i w  skali 
szkoły, d!a tych, k tórzy  zdo­
będą SPO i BSPO z wyróżnie­
niem należałoby stworzyć we­
dług zainteresowań i grup 
w ieku szkoły sportowe, pro­
wadzone przez najlepszych 
pedagogów l  trenerów- sporto­
wych.

Podnieść poziom
szkolenia I lepiej 

planować zatrudnienie 
kadr

B rak i w ykw a lifikow a ne j ka­
dry  w f dochodzą w  szkołach 
podstawowych wyżej zorgani­
zowanych do 85 proc., w szkol­
n ic tw ie  średnim  65 proc., w 
szkołach zawodowych 35 proc., 
wyższych 20 proc. Łącznie 
brak nam w bieżącym roku 
szkolnym ok. 8.300 w y k w a li­
fikow anych nauczycieli w f.

Analiza dotychczasowego 
przebiegu szkolenia wykazuje 
w iele osiągnięć. Widać w  roz­
w ija jącym  się systemie szko­
lenia perspektywę uzupełnie­
nia braków kadrowych w  cią­
gu k ilk u  najbliższych la t. O- 
siągniemy to o ile  podniesie­
my poziom szkolenia, o ile  le­
p ie j będziemy rozstawiać ka­
dry  i pe łn ie j wykorzystywać 
czas pracy nauczycieli w f,

A W F t wyższe szkoły W F 
dostarczające nauczycieli dla 
szkolnictwa wyższego i śred­
niego za mało uwzględnia ją 
w programach nauczania pro­
blematykę szkolną.

Należy zwrócić uwagę na 
licea pedagogiczne, których 
absolwenci również są nau­

czycielami w f. W  większości 
w ypadków  absolwenci - liceów 
pedagogicznych nie są przy­
gotowani do prowadzenia w f 
w  szkole.

Kładąc nacisk na stałe fo r­
m y szkolenia nie należy po­
minąć zagadnienia zaocznego 
szkolenia. Konieczne jest roz­
toczenie opieki nad tym i 
w szystkim i nauczycielami, k tó ­
rzy m im o pracy zawodowej 
zna jdu ją  jeszcze czas i ener­
gię szkoląc się na studiach 
zaocznych przy AW F w W ar­
szawie.

K ursy wakacyjne organizo­
wane przez M in, O światy i 
C lfSZ, na których . w 1952 r. 
dośzkolono przeszło 3.500 nau­
czycieli oraz kursy I, U i I I I  
stopnia zakończone egzami­
nem uproszczonym dały dobre 
rezu ltaty jako przejściowa 
form a szkolenia nauczycieli 
wf.

Rozstawienie 1 w ykorzysta­
nie przeszkolonych kadr jest 
w w ie lk im  stopniu niewłaści­
we i zaprzepaszcza w znacz­
nej mierze pozytywne w yn ik i 
szkolenia. W ykw a lifikow an i 
nauczyciele w szkolnictw ie 
podstawowym prowadzą w y­
chowanie fizyczne w  zakresie 
od 6 — 3 godzin tygodniowo. 
Poza tym  w w ie lu  wypad­
kach w  ogóle nie powierza się 
im  prowadzenia w f w szko­
le, natom iast przydzielą się 
im dość często inne przetl- 
m io iy.

Ciężka sytuacja kadrowa, 
płynność kadr. s taw iają przed 
resortam i szkolącym i młodzież 
poważne zadania opieki nad 
kadram i nauczycieli W F i ich 
systematycznego doszkalania 
bez odrywania od pracy.

Niedocenianie ro li w f w 
szkole jest przyczyną takich 
z jaw isk jak  np. brak obsady 
w izyta torów  W F w  DOSZ-ach 
Kielce, Koszalin, Olsztyn, Z ie­
lona Góra oraz brak wielu 
k ie row n ików  referatów  WF 
w  powiatach. Szczególnie 
szkodliw y jest brak odpowied­
nie j ilości inspektorów WF w 
w ie lu  m inisterstwach gospo­
darczych.

W niektórych reportach w 
praktyce sprawam i w f w 
szkołach n ik t się nie zajmuje. 
Zrozumiałe, że tak i stan nie 
sprzyja rozw ojow i w f i spor­
tu w  szkołach przygotow ują­
cych kadry dla potrzeb prze­
mysłu.

Nawet pobieżna analiza sta­
nu kad r nauczycieli' w f w y­
kazuje potrzebę opracowania 
długofalowego planu szkolenia, 
doskonalenia i wykorzystania 
kadr. Zapewnić należy lepszy 
dobór kandydatów na szkole­
nie w zakresie w f. S tw ie r­
dzić trzeba, że istnieją m ożli­
wości w ciągu k ilk u  lat za­
pełnić lu k i kadrowe przez

właściwe nastawienie AW F i 
WSWF. s t worzęn i e w y działów 
WF w WSP. otoczenie opieką 
wydz. W F WSN. rozszerzenia 
Techników WF, w liceach pe­
dagogicznych. lepszego przy­
gotowania przewodników d ru ­
żyn harcerskich, rozszerzenia 
systemu szkolenia zaocznego.

Lepiej wyposażyć szkoły 
w sprzeł i urządzenia 

sportowe, zabezpieczyć 
ich należyte 

wykorzystanie
Stan bazy m ateria lnej, tj. urzą­

dzeń : -sprzętu sportowego w a­
runku je  w  wyscfkim stopniu 
rozwój wychowania fizycznego. 
W skutek ogólnego niedocenia­
nia wychowania fizycznego 
urządzenia sportowe o raz za­
opatrzenie w sprzęt jest u nas 
w  w ielu szkołach n iew ystar­
czające. Nawet z tej b. skrom ­
nej ilości .sal gimnastycznych 
część zabiera się dla innych 
celów. W salach będących w  
wyłącznej dyspozycji szkoły 
nie zawsze przestrzega się za­
sad higieny. gdyż w samej 
Warszawie, w niektórych szko­
łach posiadających sale g im ­
nastyczne urządza się zabawy 
taneczne i różne imprezy, 
które nie ty lko  przyczynia ją 
się do niszczenia obiektów i 
będących w  nich urządzeń, 
ale z reguły przekreślają za­
jęcia programowe w dniu na­
stępnym. wskutek nieuporząd- 
kowania sali.

M im o dotkliw ego braku u- 
rządzeń sportowych część obie­
k tów  nic jest w pełni w yko ­
rzystywana. I tu musi nastąpić 
radykalna zmiana.

Rozbudowa boisk przyszkol­
nych posuwa się naprzód acz­
ko lw iek istniejącego stanu nie 
można uznać za zadowalający. 
W roku 1951 na ogólną licz.bę 
25.500 szkół jedynie przy ok. 
5.000 szkół były boiska łub p la­
ce o powierzchni potrzebnej do 
urządzenia boiska do sia tków ­
k i, koszykówki oraz p iłk i ręcz­
nej. Około 14 tys. szkół posia­
da podwórza lub place do gier 
i zabaw, na których można 
przeprowadzić częściowo ćw i­
czenia na SPO.

Na tym  odcinku zaznacza się 
z każdym  rokiem  stopniowa 
poprawa, co zawdzięczamy w 
dużej mierze in ic ja tyw ie  na­
uczycieli w.f., młodzieży ZMP 
i harcerzy, ja k  również nie­
których kom ite tów  rodzicie l­
skich i  opiekuńczych. M ło ­
dzież przystępuje do budowy 
urzkdzeń sportowych syste­
mem gospodarczym w ramach 
czynu społecznego. Np. w wo­
jewództw ie poznańskim w 
związku z Miesiącem Pogłębię-.

n ia  Przyjaźni Polsko-Radziec­
k ie j zbudowano1 39 boisk do 
koszykówki i s ia tków ki, prze­
pracowano 1800 roboczogodzin 
p rzy remontach sal g im na­
stycznych i napraw ie sprzętu 
sportowego.

W ym iana doświadczeń, pro­
pagowanie nowatorstwa w 
produkc ji, konserwacja i lep­
sze wykorzystyw anie is tn ie ­
jącego sprzętu i urządzeń, 
rozwój współzawodnictwa w 
zakresie zaopatrywania szkoły 
systemem gospodarczym — 
n iew ą tp liw ie  może się poważ­
nie przyczynić do poprawy 
w arunków  wychowania fizycz­
nego. Ostro stoi zagadnienie 
w ykorzystan ia  istn ie jących już 
obiektów i urządzeń zgodnie 
z ich przeznaczeniem

Najpilniejsze zadania
Na tle przedstawionej w  re­

feracie w w ie lk im  skrócie sy­
tuacji w  dziedzinie wychowa­
nia fizycznego i sportu w 
szkoln ictw ie — wysuwają się 
następujące na jp iln ie jsze za­
dania:
4 Trzeba natychm iast 
*  przystąpić do opracowa­

nia  program ów szkolnych ii-  
względniając, specyficzne w a­
ru n k i szkól poszczególnych ty ­
pów. uwzględniając nasze b ra­
k i w  urządzeniach i  sprzęcie 
sportowo - wyszkoleniowym . 
Program y w inny  być oparte o 
naukową analizę procesu w y ­
chowania fizycznego dzieci i 
młodzieży. Przygotowując p ro ­
gram y w inn iśm y oprzeć się o 
bogate doświadczenia radziec­
kie.
*>  K ie row n ic tw a  szkół
* *  wszystkich typów i ad­
m in is trac ja  szkolna w inny  zer­
wać z dotychczasowym lekce­
ważeniem i niedocenianiem le ­
k c ji wychowania fizycznego. 
W F w szkole jako  nieodłącz­
na część w ychowania m łodzie­
ży w inno być traktowane na- 
rów n i z innym i przedm iotam i 
nauczania.
*> IV z.wiązku z przygoto- 
’ ■* w yw aną obecnie re fo r­
mą systemu kształcenia kadr 
nauczycielskich, należałoby w 
k ró tk im  okresie czasu opraco­
wać d ługofa low y plan kszta ł­
cenia nauczycieli wychowania 
fizycznego. Szczególnie ważną 
rolę będzie odgryw ało ustale­
nie szczegółowego programu 
dla liceów pedagogicznych, 
gdyż one mają dostarczyć na­
uczycieli dla klas od I-szej do 
fV -te j, gdzie jest najgorsza 
sytuacja w dziedzinie w.f.
A  Celem stworzenia w laś- 
° *  ciwyeh w arunków  m ate­
ria lnych zabezpieczających 
rozwój wT i sportu w szkol­
n ictw ie, należałoby zorganizo­
wać m iędzym in isteria lną ko­
misję, w  eln ustał; nia norm 
wyposażenia szkól w sprzęt i

urządzenia sportowe oraz aff,t  
guhnvania zasad finansowa11̂  
wychowania fizycznego, 
tym  ceJu w inny  ukazać się * 
lecenia służące za podstawę ~ 
opracowania słusznych bud1 
tów  i wyposażenia ¡nW’e. , 
tarz sportowy. Ponadto *'* ' 
żałoby opracować wzory ur®. 
rizeń przyszkolnych, ja k  b<> 
ka, sale zastępcze itp.
■f Zwrócić uwagę - 

wzmocnienie dyscyp'111- 
zajęć wychowania fisyc íh f 
w  szkołach. Należy dążyć 
tego, ażeby na podstawie <' (j, 
ezeń obowiązkowych yv.f- ' 
zupełnionych pracą pozas®* ^ 
na w  ramach dobrowolni

a*

organ izacji sportowych.
' ‘ IrfflK

zaplanować kalendarz i ”1!1 ^  
sportowych i zawodów. a7P -
we właściwych k a te g o rii 

■ o"

b

wieku, w stosunkowo nie1 
gim czasie osiągnąć tak i P i  
ziom sprawności fizyc®
dzieci i młodzieży, ażeby JvS ' | 
scy zdobyw ali odznaki S”  *, 
BSPO a w szkołach w y*s*' 
SPO Ii-g o  stopnia. i.

G łów ny K om ite t 
f  tu ry  Fizycznej ną s*ę ^  

b lu centra lnym , a Non’ 1 (e. 
K . F. w terenie w inny  r  
matecznie kontro lować i '; l’ |, 
dynować całokształt d z o i ­
li ości wszystkich resort
szkolących miodzież. |

W ałka o powszechność
wysoki poziom w. f. i. 
w  szkołach musi być Pr "  ,1| 
dzona
rzycie!; i wycnowawcuw „  
dzieży, przez 7 V n \ dz i*’ i\

dzona przez wszystkich 
czycielł i wychowawców 111 *

¡ la l* * "
k u ltu ry  fizycznej, 
rów  sportowych i czolo" ^ ,  
zawodników. Wszyscy oni w 
n i zrew idować swój ^zrew idować swój doł> ‘  .. 
czasowy stosunek do sP'‘ r, 
wychowania fizycznego i s,1> j r  

wde° 1'tu  w? szkolnictw ie. s i r

Szczególnie w ie lk ie
organizuj.

rzeczywiście z honorem ' “ ¡j 
konam y zadania jak ie  PlZ ' 
nam i postawiła Partia.

...cJ‘nie ma praca o rg a * " '- r - 
ZM P-ow skich i drużyn l,ar' 
skich, dla których praca ^
towa w inna się stać jedny'*’ ' . 
najważniejszych zadań le|* ■ 
dziennej działalności. ' J\  (T)i 
owcy w inn i być in ic ja to r * ^  
każdej pracy społecznej j
wzmocnienia bazy urządzę1̂ ,  
sprzętu sportowego siłam i ń* 
dzieży. W inn i stanąć na 
każdej in ic ja tyw y  
zm ierzającej do podnieść 
ku ltu ry  fizycznej. 
w in n i być organizatoram i u 
prez i zawodów s p o r to " ^ ,  
w in n i być pomocnikam i b* 
czycicłi w .f. w ich trudne.) 
.jakże zaszczytnej 1 odp0' '  , 
dzia łne j pracy. Na wzór 
nizaeji kom soinolskiej 
owcy w in n i być duszą sp*>' 
wegn życia młodzieży. .¡j- 

Jesteśmy przekonani, że ®‘1 ¿c(
całej rozciąg*1’^ma nasze w caicj r u w e  (j fl 

w ykonam y ho zagrzewa n *s j,  
pracy i przewodzi nam w *  e. 
ce o silną i bogatą Polską ^  
(•/pospolitą Ludową ,"ísl<9 
bojowa i zahartowana l ’ "  -a 
Zjednoczona Partia Robot;*' j 
i nasz ukochany przywóiK g, 
nauczyciel Towarzysz 8 9  
SŁAW  BIERUT.


